
Polska Ludowa, T. IV, 1965

REFORMA ROLNA PKW N 
(Wybór źródeł — część II)*

Nr 22

1946 styczeń 18, Sopot. Protokół z konferencji, odbytej w  W ojew ódzkim  Urzędzie  
Z iem sk im  w Gdańsku w  sprawie osadnictwa na gospodarstwach poniemieckich.

Z ram ienia W ojewódzkiego U rzędu Ziemskiego udział wzięli: naczelnik w y ­
działu praw nego — Sipowicz Józef; w  zastępstw ie naczelnika w ydziału urządzeń 
rolnych — inż. Dorot A dam ; w  zastępstw ie naczelnika w ydziału techniczno-po- 
m iarowego — inż. Felczak Jerzy; inspektor [tegoż] w ydziału — inż. K w aśniew ski 
Jan.

Z ram ienia Państw ow ego U rzędu R epatriacyjnego w ziął udział inspektor osad­
n ictw a w iejskiego, inż. R abek W itold. W drugiej części obrad uczestniczył rów nież 
przedstaw iciel D epartam entu  Przebudow y U stro ju  Rolnego, inspektor N owosielski 
Em il. Przew odniczył Sędzia Sipowicz Józef. Protokółow ał inż. K w aśniew ski Jan .

Na w stępie sprecyzowano przedm iot obrad: konieczność usta len ia  norm , w e­
dług k tórych należy przydzielać repa trian tom  rekom pensatę za pozostawione m ie­
nie. Odczytane zostały odpowiednie ustępy rozporządzeń z 30.V.1945 i 3.IX. 1945, 
w k tórych określona jest m aksym alna wielkość rekom pensaty, jako 12 ha d la 
ziem średniej jakości.

N astępnie inż. R abek zreferow ał spraw ę podstaw  praw nych i cel uspraw nien ia 
osadnictwa, drogą oparcia go na podkładzie geodezyjnym, przy czym p ro jek tu je  
się anulow anie daw nych (niem ieckich) granic własności (związanych n ie jednok ro t­
nie z szachownicą rozrzuconą i innym i przejaw am i w adliw ej s tru k tu ry  agrarne j) 
i ustalenie nowego stanu  posiadania przez zaprojektow anie racjonalnych, pełno­
w artościow ych gospodarstw  w  danej, skorygow anej sieci dróg i wód, przy uw zglę­
dnieniu innych granic naturalnych .

Naczelnik Sipowicz zw raca uwagę, że tak ie  postępow anie spowodowałoby n ie ­
słychane u trudnien ie regulacji od strony hipotecznej, w  szczególności na te ren ie  
wsi posiadających oprócz gospodarstw  poniem ieckich również polskie i że bez­
w arunkow o zachodzi konieczność naw iązania w  akcji regulacyjnej do starego s ta ­
nu. Inż. Rabek uznaje słuszność tego poglądu, ale jedynie w  przypadku, gdybyśm y 
posiadali całość operatów  hipotecznych; ponieważ jednak, zwłaszcza w odniesieniu 
do terenów  poniem ieckich, istn ieje  w obecnej chwili stan  w ręcz odm ienny, m usim y 
zastosować m etody radykalne, a równocześnie jak  najbardzie j uproszczone, co 
podyktow ane jest koniecznością życiową. Naczelnik Sipowicz oraz inż. Dorot za­
znaczyli, że w tak im  razie powinno się w odniesieniu do terenów  poniem ieckich 
zastosować tak ie  postępow anie, jak  w odniesieniu do m. W arszawy. Państw o,

* Część I W yboru  — zob. „Polska Ludow a” 1964, t. III, ss. 175—231.
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148 Reform a rolna PK W N

będąc jedynym  właścicielem  tych terenów , powinno je skupić w swym ręku, jako 
zapas ziemi poniem ieckiej, stanow iący jednostkę hipoteczną (nieobciążony), k tó ry  
w  następnym  stadium  zostanie podzielony racjonalnie między osadników, przy 
uw zględnieniu potrzeb społecznych i gospodarczych.

Inż. Rabek ustosunkow uje się jak  najbardzie j pozytywnie do p lanow anej przez 
w ładze ziemskie akcji regulacyjnej, stw ierdzając równocześnie, że na w schodnich 
te renach  woj. gdańskiego jedyną racjonalną norm ą dla gospodarstw a pełnow arto ­
ściowego i sam ow ystarczalnego jest działka o pow ierzchni ca 25 ha, gdyż bardzo 
urodzajna gleba na tym  te ren ie  jest równocześnie tak  ciężka, że zm usza do użycia 
sprzężaju czterokonnego (w szczególności w  odniesieniu do w schodniej części pow. 
gdańskiego i m alborskiego oraz w  gm inach: Dzierżgoń, Jasne Pole itd.). Na pod­
staw ie dokładnej znajom ości te renu  zupełnie identyczne stanow isko zajm uje inż. 
Kw aśniew ski.

Dawne granice w łasności w inny być uw zględniane jedynie w  w ypadku, jeśli 
są racjonalne i nie kolidują z rozw iązaniem  nowego stanu. Przy tym  zupełnie 
specjalnego podejścia i indyw idualnego rozw iązania w ym agają niziny gdańskie 
i m alborskie, w skutek  specyficznej s tru k tu ry  agrarnej, w ynikającej z sieci głębo­
kich rowów m elioracyjnych.

W związku z powyższym zebrani jednogłośnie postanow ili zwrócić się do 
M inisterstw a z prośbą: 1. o w yjaśnienie, czy zarządzenie n r 10 obow iązuje tylko 
sta re  pow iaty polskie, jak  to w ynikałoby z klauzuli końcowej (otrzym ują do w ia ­
domości i w ykonania: ... Gdańsk... w  granicach sprzed 1.IX. 1939), k tórej to k lauzuli 
b rak  w D zienniku Urzędowym  MRiRR n r 2 poz. 25; 2. o ew entualne uzupełnienie 
tego zarządzenia odnośnie repa trian tów  w tych w ypadkach, gdzie w yjątkow o ciężka 
g leba w ym aga większego sprzężaju (dla 1-skibowego pługa czwórki koni), którego 
12 hektarow e gospodarstwo nie jest w stanie utrzym ać, a uzależnienie się od 
pomocy sąsiedzkiej nastręczałoby duże trudności, często naw et byłoby w prost n ie ­
w ykonalne ze w zględu na trudności terenow e (rowy).

Na zakończenie sprecyzow ano ram y w spółdziałania urzędów ziem skich i u rzę­
dów repatriacy jnych  na teren ie woj. gdańskiego i podkreślono konieczność w zajem ­
nego kon tak tu  i w spółpracy, przy udziale kom isji ziem skiej jako czynnika społe­
cznego. Na tym zebranie zakończono.

(—) sędzia Sipowicz Józef, (—) inż. Dorot Adam, (—) inż. Felczak Jerzy, (—) inż. 
K w aśniew ski Jan, (—) inż. Rabek W itold.

Za zgodność
(—) inż. Jan  K w aśniew ski 

S A M R , 248113.

Nr 23

1946 styczeń 19, Sopot. Pismo Wojewódzkiego Urzędu Ziemskiego Gdańsk do M i­
nisterstwa Rolnictwa w  sprawie przydziału gospodarstw poniemieckich dla repa­
triantów.

W ojewódzki Urząd Ziem ski G dańsk zapytuje — jaka jest m aksym alna w iel­
kość działek, k tóre w inny być przydzielone repa trian tom  jako  rekom pensata  za 
m ienie pozostawione poza granicam i państw a.

W ojewódzki Urząd Ziem ski G dański nadm ienia, że w  powyższej kw estii t r a k ­
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Reform a rolna PK W N 149

tu je  zarządzenie M inisterstw a Rolnictw a w ydane w  porozum ieniu z M inisterstw em  
A dm inistracji Publicznej z 30.V.1945, n r 1352-UR-2-2 oraz zarządzenie M in ister­
stw a R olnictw a z 8.IX.1945, określające górną granicę rekom pensaty  jako 10 ha lub  
10—12 ha ziemi średniej jakości, co uniem ożliwa przydzielenie repa trian tow i p e ł­
nego ekw iw alentu  gospodarstw a utraconego, osiągającego niejednokrotnie wielkość 
12—30 ha. S tw ierdzone to je s t w ich dokum entach repatriacy jnych , a w szczegól­
ności w „opisie m ienia pozostawionego”. Podobna niejasność istn ieje również w od­
niesieniu do przesiedleńców, którzy posiadali często gospodarstw a o pow ierzchni 
p rzekraczającej 12 ha.

K w estia rekom pensaty  dla repa trian tów  nie jest też jednoznacznie sprecyzo­
w ana w um ow ach polsko-radzieckich o repa triac ji, jak  rów nież w późniejszych 
instrukcjach  wykonawczych, jednakże w yjaśnienie jej jest podstaw owym  w aru n ­
kiem  racjonalnego osadnictwa.

W załączeniu przesyłam y: 1. protokół z konferencji w w/w  spraw ie; 2. odpis 
artyku łu  i umowy polsko-radzieckiej o rep a triac ji; 3. odpis w niosku Powiatow ego 
U rzędu Ziemskiego M albork; 4. odpis instrukc ji PUR na woj. gdańskie.

w/z Prezesa 
Naczelnik 

W ydziału Finansow o-Budżetow ego 
s a m r , 248/13. (podpis nieczytelny)

Nr 24

1946 (nie wcześniej niż marzec), Sopot. Sprawozdanie Wojewódzkiego Urzędu Z iem ­
skiego w  Gdańsku z w ykonania  re form y rolnej.

1. Akcja parcelacy jna na te ren ie  starych  polskich pow iatów  należących do P o l­
ski przed 1.1X.1939 rozpoczęła się już w iosną 1945 i była prow adzona przez pełno­
mocników do spraw  reform y rolnej. K om isje ziemskie wówczas nie istniały w ca­
le, a urzędy ziemskie m iały udział w  akcji parcelacyjnej. Spraw y parcelacyjne 
przeprow adzone przez pełnom ocników, często mało znających się na tych spraw ach 
a ponadto prowadzone w  bardzo szybkim  tem pie, zaw ierają dużo błędów, p rze­
oczeń i wad pod względem  gospodarczym  — praw nym  i społecznym. Urzędy ziem ­
skie będą m iały dużo pracy i kłopotów  z doprowadzeniem  tych w adliwych sp raw  
do należytego stanu.

2. Urzędy ziemskie z woj. gdańskiego nie k ie ru ją  przesiedleńców  do innych
województw , gdyż dla m iejscow ych rolników  jest w ystarczający zapas ziemi. P rze­
siedlenia m iejscowe odbyw ają się u nas częściowo z pow iatów  starych  do pow ia­
tów nowo odzyskanych. N atom iast przyjm ow aliśm y dużo przesiedleńców  z innych 
województw , bo na 26 127 rozdysponow anych gospodarstw  poniem ieckich p rzy ­
dzielono tak im  przesiedleńcom  19 482 gospodarstwa, co stanow i 74%. Praw ie w szy­
stkie spraw y przesiedleńców  przechodziły przez Państw ow y U rząd R epatriacy jny , 
k tó ry  osiedlał kandydatów .

3. Wszyscy repa trianc i rolnicy, skierow ani do woj. gdańskiego, otrzym ali gospo­
darstw a poniem ieckie. Na 26 126 rozdysponow anych dotychczas gospodarstw  rep a ­
trianci otrzym ali 4137, co stanow i blisko 16%. Rola urzędów  ziemskich sprow a­
dza się głównie do nadzoru nad tą  akcją i do podpisyw ania protokołów  przy­
działu gospodarstw . Należy zaznaczyć, że rep a trian c i na ogół stanow ią najlepszy 
elem ent osadniczy.
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150 Reform a rolna PK W N

4. Na te ren ie woj. gdańskiego parcelacja odbyw ała się w  sześciu pow iatach,
a  m ianowicie: gdańskim  (tylko w zachodniej części powiatu), kartusk im , kościer- 
skim , morskim , starogardzkim  i tczewskim. P rzy parcelacji 276 m ajątków  ziem ­
skich  utworzono 7207 działek, o obszarze 40 634 ha (przeciętny obszar działki 5,6 ha), 
z czego do 1.1.1946 przydzielono 4295 działek o obszarze 25 319 ha, a m ianow icie:

1. służbie folw arcznej i bezrolnym  3483 działki o obszarze 22 526 ha, tw orząc
sam odzielne działki o przeciętnej pow ierzchni 6,4 ha;

2. dodano na upełnorolnienie gospodarstwom  karłow atym , mało, średniorolnym
i innym  812 działek o obszarze 2793 ha (przeciętny obszar działki 3,4 ha).

Z obszaru rozparcelow anego pozostało wolnych działek 2312 o obszarze 15 315 
h a , co stanow i 37,5% całego rozparcelow anego obszaru. Należy zaznaczyć, że coraz 
częściej zdarzają się w ypadki, iż nadzieleni ziemią zrzekają się swych działek 
i  zw racają dokum enty nadania.

Zapas ziemi państw ow ej stanow ią:
wolne działki z m ajątków  rozparcelow anych o obszarze 15 315 ha; m ają tk i nie 

rozparcelow ane:
*) na terenie 5 starych  pow iatów  i pow iatu gdańskiego o obszarze 51 246 ha
na terenie 9 nowo odzyskanych powiatów  

626 m ajątków  o obszarze 331 030 ha
wolne gospodarstwa poniem ieckie 140 070 ha

razem  537 661 ha

Omówienie do p. *): Na teren ie 5 starych pow iatów  i pow. gdańskiego [nie 
rozparcelow ano] 51 246 ha, z czego:

w pasie 10 km przybrzeżnym , w Gdyni, w pow. m orskim  42 m a­
ją tk i o pow ierzchni  14 206 ha

projektow ane na cele ku ltu ry  rolnej (wyłącznie z art. 15) 35 m a ją t­
ków o pow ierzchni 13 038 ha

zaję te przez w ojska, zam inowane, w strzym ane od parcelacji razem  
140 m ajątków  o obszarze 24 002 ha (w tym  w pow. gdańskim  123 
m ajątk i o pow ierzchni 20 687 ha)  24 002 ha

razem  51 246 ha
5. W woj. gdańskim  nie m a w ypadków  przejęcia i rozparcelow ania m ajątków

ziem skich, nie podpadających pod działanie dekretu  z 6.IX .1944 o przeprow adzeniu 
reform y rolnej. Zgłoszono dotychczas dwa sprzeciwy przez b. w łaścicieli m ajątków , 
że jakkolw iek obszary ich m ajątków  przekraczają przew idziane norm y, tj. 100 ha, 
jednakże użytki ro lne nie p rzekraczają 100 ha. P rzygotow uje się orzeczenia od­
m ow ne.

6. W roku 1945 przekazano Lasom Państw ow ym  21 806 ha ziemi w  178 obiek­
tach  na terenach  starych  powiatów. Dalsze przekazyw anie w  toku. W ojewódzki 
U rząd Ziem ski G dański na jesieni 1945 nie zgodził się w ydać drzew a budowlanego, 
znajdującego się w  m ajątkach  i w ta rtakach , w ychodząc z założenia, że spraw a 
rem ontu  budynków  w  m ajątkach  państw owych przed zimą była spraw ą zbyt po­
w ażną i pilną, by ją z form alnych przyczyn odkładać. W spraw ie przekazyw ania 
Lasom Państw ow ym  terenów  leśnych nastąpiło  m iędzy D yrekcją Lasów  P ań ­
stw ow ych w  G dańsku a G dańskim  W ojewódzkim U rzędem  Ziem skim  porozum ienie, 
w  w yniku którego w ydano do podległych w ładz w spólne zarządzenie z 27.X I.1945, 
u ję te  w  35 paragrafach. M inisterstw o w strzym ało w ykonanie n iektórych p a ra g ra ­
fów tego porozum ienia, jako przekraczających kom petencje W ojewódzkiego U rzędu 
Ziemskiego. WUZ nie m a instrukcji, jak  należy regulow ać spraw y leśne n a  te re ­
nach pow iatów  odzyskanych.
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Reform a rolna PK W N 151

7. N a te ren ie w oj. gdańskiego dotychczas zgłoszona została tylko jedna  sp ra ­
wa, podpadająca pod ustaw ę o ochronie drobnych dzierżawców. S praw a ta  kom pli­
ku je się o tyle, że te reny  dzierżawione i chronione przez wyżej pow ołaną ustaw ę, 
zostały rozparcelow ane przez pełnom ocników dla spraw  reform y rolnej i to częś­
ciowo pośród obcych rolników . T rzeba będzie przyw rócić najp ierw  stan  poprzedni, 
co będzie n iezm iernie tru d n e  — gdyż w ydano dokum enty nadania.

8. S praw y w yłączeń z art. 15 na cele szkolnictw a rolniczego były prow adzone
w 1945 r. z urzędu, w toku parcelacji i nie nastręczały  trudności, gdyż sp raw a ta  
jest dokładnie unorm ow ana w rozporządzeniu wykonawczym  do dek re tu  o p rze­
prow adzeniu reform y rolnej. W toku  parcelacji zaprojektow ano w  każdym  po­
wiecie pew ne obiekty na ośrodki k u ltu ry  ro lnej, ogółem 35 obiektów  o obszarze 
13 038 ha. W yłączenia jeszcze nie są przeprow adzone form alnie, gdyż z pow odu 
b rak u  ludzi i środków  lokomocji zbadano na gruncie zaledwie k ilka  obiektów , czy 
isto tn ie n ada ją  się one na  przeznaczone cele. Nieliczny personel w  w ydziale u rzą ­
dzeń rolnych zajęty  był praw ie w yłącznie spraw am i osadnictwa, k tóre to  spraw y 
były palące. Na w iosnę br. przystąp i się Intensyw nie do przygotow ania w niosków  
o w yłączenia na cele k u ltu ry  rolniczej. W prom ieniu  12 km od m iasta  G dańska
i G dyni pozostawiono m ają tk i ziem skie na cele rozbudow y tych m iast. Jed n ak  za­
rządy m iejskie dotychczas nie w ystąp iły  z w nioskam i o w yłączenie z art. 15 d ek re ­
tu, pomim o kilkakro tnych  pism  w ystosow anych do nich.

Do urzędów  ziem skich bardzo często zw racają się insty tucje państw ow e, sa ­
m orządowe i społeczne o przyznaw anie im gruntów  na różne cele, m ające cechy 
użyteczności publicznej. Jednakże po bliższym zbadaniu  spraw y okazuje się, że 
chodzi im głównie o cele dochodowe lub aprow izacyjne. Konieczną jest rzeczą 
sprecyzowanie, co należy rozum ieć pod pojęciem  użyteczności publicznej w  m yśl 
art. 15 dekretu . Czy np. gdy zarząd m iejski s ta ra  się o m ajątek  ziem ski lub  
o gospodarstwo dla szpitala, spraw a ta  podpada pod pojęcie użyteczności publicz­
nej, a w ięc pod art. 15? Czyją w łasnością m ają się stać grunty, wyłączone w  m yśl 
art. 15 dla in sty tucji sam orządow ych i społecznych? W ykonanie postanow ień a rt. 15 
nastręcza urzędom  ziem skim  najw iększe trudności.

9. Dokonywanie w pisów  hipotecznych napotkać może w iele trudności n a tu ry
technicznej, albowiem, jak  w ynika z nadesłanych przez 5 sądów okręgow ych na 
teren ie woj. gdańskiego wiadom ości, w iększa część ksiąg hipotecznych (g run to ­
wych) uległa całkow item u zniszczeniu, z ocalałych zaś jest dużo ksiąg w  stan ie 
zniszczenia i b rak  rów nież tabel w  ak tach  gruntow ych i spisu alfabetycznego w ła ­
ścicieli. U porządkow anie ocalałych i rekonstrukc ja  nowych ksiąg w ieczystych w y­
magać będzie dłuższego czasu. Jedynie w  okręgu Sądu Grodzkiego w  G dyni księgi 
hipoteczne i ak ta  gruntow e zachowały się w  stanie dobrym  i wobec tego nie m a 
żadnych trudności technicznych przy przepisyw aniu p raw a w łasności n ieruchom o­
ści ziemskich. Bez w zględu na w ynikłe trudności, w nioski indyw idualne w  m iarę 
ich nap ływ u będą załatw iane, a jedynie po stw ierdzeniu  b rak u  odnośnej księgi 
w ieczystej w niosek tak i ulegnie zaw ieszeniu do czasu powzięcia uchw ały przez 
M inistra Sprawiedliwości, w  związku z w nioskiem  Sądu Hipotecznego o re k o n s tru k ­
cję ksiąg w ieczystych, na podstaw ie przepisów  art. 28 z 28.XII.1934 (DzURP n r 110, 
poz. 976).

Spraw a w pisyw ania do ksiąg hipotecznych (gruntowych) p raw a w łasności n ie ­
ruchom ości na całym teren ie  woj. gdańskiego, oparta  jest na przepisach p raw a h i­
potecznego pruskiego, dotychczas obowiązującego. Dokonywanie w pisów do ksiąg 
hipotecznych (gruntowych) opartych na przepisach dek re tu  z 24.VIII.1945 ze s tro ­
ny form alno-praw nej nie nasuw a żadnych wątpliw ości. Poniew aż jednak  na te ­
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152 Reform a rolna PK W N

ren ie Rzeczypospolitej Polskiej is tn ie ją  dzielnicowe przepisy praw a hipotecznego, 
dotychczas obowiązujące, to zdaniem  W ojewódzkiego U rzędu Ziemskiego pożądane 
byłoby, dla ogólnego dobra dokonać un ifikacji (scalenia) tego praw a.

10 i 11. Na teren ie woj. gdańskiego nie m a w ypadków  pozostaw ienia n ierucho­
mości ziem skich po rep a trian tach  do ZSRR.

12. Stosownie do zarządzenia M in isterstw a R olnictw a z 23.X.1945, n r  4864
/URP/1, żadne należności za zasiewy o trzym ane w raz z działkam i nie są pobierane.

13. U staw a z 6.V1945 o m ają tkach  porzuconych i opuszczonych dosyć dobrze
rozgraniczyła kom petencje urzędów  ziem skich i urzędów Tymczasowego Z arządu 
Państw ow ego w  spraw ach m ajątków  ro lnych  i dlatego n a  te ren ie  woj. gdańskiego 
nie było specjalnych zatargów  pom iędzy tym i urzędam i. N asuw ają się czasami 
wątpliw ości, czy dana nieruchom ość ziem ska jest gospodarstwem  rolnym  (ogrodni­
czym). W tak ich  w ypadkach przeprow adza się lokalne dochodzenie kom isyjne.

14. Na terenie woj. gdańskiego zajęto  przez w ojska polskie i radzieckie 403
m ają tk i o łącznym  obszarze ca 208 800 ha, przy czym w  użytkow aniu W ojska P o l­
skiego jest 9 obiektów  o pow ierzchni 2321 ha, w  użytkow aniu zaś w ojsk radziec­
kich jest 394 obiektów  o pow ierzchni 206 482 ha. W edług podpisanej przez zastępcę 
głównodowodzącego Północnej G rupy W ojsk A rm ii Czerwonej na obszarach poza- 
frontow ych, generała le itn an ta  Lagunow a, działającego na mocy upow ażnienia m a r­
szałka Rokossowskiego z jednej strony  i w iceprem iera, m in istra  ro ln ic tw a M ikołaj­
czyka, w  dniu  8.X.1945 miało być za ję te  w  woj. gdańskim  114 m ajątków  o ogólnej 
pow ierzchni 28 200 ha. W ojewódzki U rząd Ziem ski G dański dotychczas zaw arł 
um owy z poszczególnymi jednostkam i w ojskow ym i na 128 m ajątków  czyli, że na 
w iększą liczbę, niż przew idyw ał powyższy układ. Pom im o to A rm ia Czerwona nie 
ty lko  nie zw raca pozostałych m ajątków  z liczby 394, ale jeszcze dodatkowo zabiera 
coraz to now e m ajątk i.

Uwagi ogólne:
A) Wyżej przytoczona um owa z 8.X.1945 określa liczbę i obszar m ajątków , k tó re

m ają pozostać w  posiadaniu  A rm ii Czerw onej, nie określa natom iast liczby inw en­
ta rza  żywego i m artw ego, k tó ra  m a przypaść na te ren y  woj. gdańskiego A rm ii 
Czerwonej. Umowa ta  odnosi się tylko do m ajątków  ziemskich powyżej 100 ha. 
N atom iast A rm ia Czerwona zajm uje znaczną liczbę gospodarstw  poniem ieckich 
(około 2000 gospodarstw), nieraz całe wsie, nie dopuszczając do tych rejonów  
osadników.

B) W celu uporządkow ania tego s tan u  rzeczy konieczne byłoby spow odow a­
nie przyjazdu ze sztabu generała Rokossowskiego delegatów , upoważnionych do 
w ystępow ania w  stosunku do w szystk ich  jednostek  w ojsk radzieckich i poddanie 
rew izji upraw nień  do zajm ow ania m ajątków , opierając się na umowie zasadniczej, 
lub um owach podpisanych przez Ob. W ojewodę. Dotychczasowy przedstaw iciel sz ta­
bu, m ajor Dobrodonienko, na sku tek  w ielu  in te rw encji i incydentów  nie może u re- 
gólować tych stosunków.

C) Co się dzieje w  m ajątkach  zaję tych  przez A rm ię Czerwoną, W ojewódzki
Urząd Ziem ski nic nie wie, gdyż nie m a dostępu do tych m ajątków .

15. Przyszła akcja parcelacy jna i osadnicza na ziemiach odzyskanych natra fi
na ogromne trudności z powodu b rak u  zabudow ań n a  utw orzonych działkach. Resz- 
tów ki w m yśl obow iązujących przepisów  będą m usiały być oddane Samopomocy 
Chłopskiej oraz na cele oświatowe i społeczne. Jedynie służba folw arczna otrzym a 
częściowo budynki z m ajątku . A gdzie zam ieszka osiedleniec?

W centralnych w ojew ództw ach lub  s ta rych  polskich pow iatach woj. gdańskie­
go nabyw cy działek z parcelacji bez budynków , rek ru tu jąc  się przew ażnie z m ie j­
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scowej ludności, m ogą sobie jeszcze jakoś radzić i znajdow ać czasowo m ieszkania 
u rodziny lub u znajom ych. W odzyskanych pow iatach w ten  sposób osadnicy po­
radzić sobie nie będą mogli zupełnie, gdyż gospodarstw a poniem ieckie, zw ykle dość 
duże, są obsadzone przez k ilka rodzin i są przeludnione, a innych budynków  
w ogóle nie ma.

16. A) Ogólna liczba gospodarstw  poniem ieckich w woj. gdańskim  wynosi około 
40 159, o łącznym  obszarze 508 440 ha. S tan re je s trac ji w 5 pow iatach starych  p rzed­
staw ia się zadowalająco. U jęte są w  ew idencji w szystkie bezsporne gospodarstw a 
poniem ieckie, natom iast w  pow iatach now oodzyskanych i gdańskim  liczba gospo­
darstw  ulega pew nym  odchyleniom . Składa się na to: 1. b rak  dostępu do gospo­
darstw , a n ieraz całych w si zajętych przez A rm ię Radziecką (np. w  pow. słupskim  
i sław skim ); 2. n ieuregulow ana sp raw a obyw atelstw a polskiego (np. w  pow. k w i­
dzyńskim ); 3. tereny  zalane w odą (w pow iatach gdańskim , elbląskim  i m alborskim ).

B) Od początku akcji osiedleńczej do 1.I I .1946 przydzielono osadnikom  26 127 
gospodarstw  o obszarze 368 367 ha, a m ianow icie:

gospodarstwa obszar w ha
miejscowym rolnikom 2 348 33 703,9
przesiedleńcom 19 482 246 176,4
repatriantom 4 137 69 469,2
innym (na cele aprowizacyjne, na ogródki działkowe

i służbie folwarcznej) 160 1018,2
razem: 26 127 368 367,7

C) Na te ren ie  całego w ojew ództw a na dzień 1.II .1946 pozostało jeszcze nieprzy- 
dzielonych około 14 032 gospodarstw a o obszarze około 140 070 ha, a m ianow icie: 
ok. 2000 gospodarstw  zajm uje A rm ia Radziecka, ok. 2000 gospodarstw  w  posiada­
niu Niemców, do k tórych  A rm ia Radziecka nie dopuszcza nikogo, ok. 2000 gospo­
darstw  zalanych wodą (zalew Żuław  17 340 ha), ok. 6000 gospodarstw  zniszczonych 
całkowicie lub częściowo, ok. 1000 gospodarstw  w  pięciu starych pow iatach zajęte 
przez tym czasow ych zarządców  — kandydatów  na osadników, około 1000 gospo­
darstw  w olnych, nadających się do osadzenia.

D) G ospodarstw  zniszczonych nie nadających  się do osadzenia bez pow ażniej­
szych w kładów , z powodu całkow itego lub częściowego zburzenia budynków , jest 
około 6000, najw ięcej w  pow iatach gdańskim  i słupskim .

17. S praw a osadnictwa.
A) Na te ren ie  woj. gdańskiego spraw am i osadnictw a zajm ują się następu jące

urzędy i insty tucje:
Na szczeblu w ojew ódzkim : 1. W ojewódzki Urząd Z iem ski; 2. W ojewódzka K o­

m isja Z iem ska; 3. W ojewódzki Oddział PU R ; 4. W ydział Osiedleńczy w  U rzędzie 
W ojewódzkim; 5. W ojewódzki K om itet O siedleńczy i jako jego organ K om isja P la ­
now ania O sadnictw a Rolnego oraz 6. K om isja O sadnictw a W ojskowego M arynark i 
W ojennej.

Na szczeblu pow iatow ym : 1. Pow iatow y U rząd Z iem ski; 2. Pow iatow a K om isja 
Ziem ska; 3. Inspek to ra t PUR ; 4. R eferat Osiedleńczy w  S tarostw ie; In spek to ra t 
O sadnictw a W ojskowego M arynark i W ojennej.

Gdy do tego w szystkiego doda się jeszcze liczne ingerencje poszczególnych 
partii politycznych i różnych urzędów  (m ilicja, bezpieczeństwo), przeszkody ze s tro ­
ny poszczególnych jednostek  A rm ii Radzieckiej przy osadnictw ie, skargi k an d y d a­
tów  na gospodarstwa, szabrow nictw o i bandytyzm , gospodarstw a zaję te  sam ow ol­
nie, to dopiero s ta je  się zrozum iałe, w  jak  ciężkich i chaotycznych w arunkach  p ra ­
cują urzędy ziemskie.
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B) Przy regulacji osadnictw a bardzo pomocne okazują się kom isje ziemskie.
Na posiedzeniach tych kom isji w eryfiku je się w szystkich tych kandydatów , k tórym  
oddano gospodarstw a w tym czasową adm inistrację lub którzy zajęli gospodarstw a 
samowolnie. Oczywiście wszyscy zdyskw alifikow ani podnoszą ogrom ny krzyk. K o­
nieczną i p ilną rzeczą jest w ydanie regulam inu i ustalenie zakresu  działalności 
kom isji ziemskich. Ponadto przy regulacji osadnictw a urzędy ziem skie napo tykają  
poważne trudności przy w ydzielaniu ekw iw alentów  repa trian tom  za pozostawione 
przez nich gospodarstw a za Bugiem oraz przy przydzielaniu  innym  osadnikom  
w iększych gospodarstw  poniem ieckich. Zarządzenie n r 10 m in istra  ro ln ic tw a 
z 8.IX. 1945 ustala, że na  jedną rodzinę można przydzielić m aksim um  10—12 ha. 
Tymczasem PUR nie przestrzega powyższych norm  i przydziela poszczególnym ro ­
dzinom znacznie w iększe gospodarstwa.

Na teren ie woj. gdańskiego jest dużo gospodarstw  powyżej 12 ha. Przed a k ta ­
mi nadania trzeba przeprow adzić parcelację tych gospodarstw . Duży szkopuł s ta ­
nowią budynki, k tóre były dostosowane do dużego gospodarstw a. B udynki są p rze ­
ważnie m urow ane i nie nada ją  się do rozbiórki, a 12 h a  gospodarstwo bardzo 
obciążają. To wszystko pow oduje zaham owanie przy w ydaw aniu  dokum entów  n a ­
dania. N astępnie nie wiadom o, czy na terenach  now oodzyskanych m ożna w ydaw ać 
dokum enty nadania. W sta rych  pow iatach w ydaje się dokum enty  nadan ia  na gospo­
darstw a poniem ieckie.

C) Opiekę nad osadnikam i spraw ują:
Na szczeblu w ojew ódzkim : 1. W ojewódzki U rząd Ziem ski; 2. W ojewódzka Izba 

Rolnicza i 3. W ojewódzki K om itet Osiedleńczy i jego organ K om isja P lanow ania 
O sadnictw a Rolnego.

Na szczeblu pow iatowym : 1. Pow iatow y U rząd Ziem ski; 2. Pow iatow e B iuro 
Rolne i 3. Pow iatow y K om itet Osiedleńczy. Ponadto w ładze adm in istracji ogólnej 
rów nież idą na rękę osadnikom . Dużą pomocą dla osadników  jest akcja siew na 
i żniwna, dary  UNRRA w  postaci koni i krów, oraz pomoc kredytow a P aństw o­
wego B anku Rolnego.

18. Dopóki nie będą ustalone ty tu ły  w łasności na nabyw ców  gruntów , odda­
w anych przez przesiedleńców, dopóty grunty  te  nie mogą być b rane  do scalania. 
Przesiedleńcy, zwłaszcza na  te reny  nowoodzyskane, obaw iają się oddaw ać swoje 
grunty  na reform ę rolną.

19. Na te ren ie woj. gdańskiego nie było takiego rozdrobnienia gruntów  jak
na terenach  innych województw . K arłow ate gospodarstwa, jak ie  się tu ta j znajdują, 
m ają przeważnie charak te r specjalny: ogrodnicze, rybackie, rzem ieślnicze, robo t­
nicze itd . U pełnorolnienie niew ielkiej liczby karłow atych gospodarstw  rolnych nie 
nastręczało i nie nastręcza specjalnych trudności.

20. Niemcy przy w ysiedlaniu  ludności polskiej osadzali przew ażnie napływ ow y
elem ent niem iecki na istn iejących gospodarstwach rolnych. Zdarzały  się w ypadki, 
że tw orzyli w iększe gospodarstwa, ale to  w niew ielkiej ilości. D aw ni w łaściciele 
przeważnie pow racali na swoje gospodarstwa. Duże zniszczenia spowodowały 
w tych działania w ojenne i tzw. szaber. Ale pow racająca ludność polska częścio­
wo uzupełniła b rak i w  swoich gospodarstwach — rów nież przew ażnie przez ten  
szaber — z gospodarstw  poniem ieckich. Urzędy ziem skie i inne w ładze walczą 
z tym  objawem , ale nie zawsze odnosi to skutek. Teraz w łaściw ie szaber się skoń­
czył, bo już nie m a co szabrować.

21. N a te ren ie woj. gdańskiego nie było akcji scaleniow ej, gdyż tu ta j przew aż­
nie nie zachodziła ta  potrzeba. Obecnie w  związku z upełnorolnieniem  będzie pew ­
na ilość takich  spraw , jednakże niew ielka. Dotychczas w płynął zaledw ie jeden m el­
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dunek z pow. tczewskiego o projektow anym  wszczęciu postępow ania scaleniowego 
we wsi M orzeszczyn na obszarze 593 ha.

22. W spraw ie scalenia terenów  leśnych i nieużytków  W ojewódzki U rząd Z iem ­
ski nie m a jeszcze żadnych danych, ani instrukcji.

23. S tarych  nie zakończonych prac scaleniowych na teren ie woj. gdańskiego
nie ma.

24. Na te ren ie  woj. gdańskiego nie m a na ogół nie zlikw idow anych służebności.
Jeżeli są, to są to w yjątkow e w ypadki, o których W ojewódzki U rząd Ziem ski 
jeszcze nie wie.

25. W spraw ie zam iany gruntów  zgłaszają się całe grom ady, k tóre chcą oddać
swoje liche g run ty  pod zalesienie, a otrzym ać lepsze, głównie z gospodarstw  po­
niem ieckich poniżej 100 ha. Poniew aż tak ie gospodarstw a są już n a  w yczerpaniu  
i ponieważ te  resz tk i przeznaczone są dla repa trian tów  z za Buga, przeto spraw y 
takie będzie m ożna załatw iać jedynie w związku z parcelacją gruntów , głównie na 
terenach  now oodzyskanych. Jednak  jest to spraw a niezm iernie trudna, gdyż go­
spodarstw a te  m ają przew ażnie budynki m urow ane. Za pozostawione budynki chcą 
otrzym ać budynki na nowych działkach. N asuw a się pytanie, skąd w ziąć tyle 
budynków  now ych i co robić z budynkam i na  gruntach  projektow anych pod zale­
sienie. Jeżeli chodzi o zam ianę gruntów  z lasam i państw ow ym i, to w ładze leśne 
nie chcą słyszeć o żadnych zam ianach. Chętnie p rzy jm ują każdą ilość przekazyw a­
nych im gruntów , a naw et natarczyw ie dom agają się ich. N atom iast żadnego k a ­
w ałka swego g run tu  do zam iany nie dają, tw ierdząc, że ta k a  zam iana może n a ­
stąpić tylko w  drodze ustaw odaw czej. Konieczną jest w ięc rzeczą w ydanie dek re tu  
w spraw ie zam iany gruntów  na zalesienie i uregulow anie spraw  leśnych, gdyż obo­
w iązujące przepisy p raw ne agrarne i leśne te j spraw y nie rozw iązują.

s a m r , 755/3. [bez podpisu]

Nr 25

1946 marzec, 5, Bydgoszcz. Sprawozdanie z rocznej działalności W ydziału Tech-  
niczno-Pomiarowego w W ojew ódzk im  Urzędzie Z iem sk im  Pomorskim.

I.

W ykonanie reform y ro lnej rozpoczęte zostało na całym teren ie woj. pom orskie­
go 22.I II .1945, na  te ren ie  pow iatów: nieszawskiego, włocławskiego, lipnowskiego 
i rypińskiego jeszcze w cześniej, bo w  pierw szej połowie m arca ubiegłego roku. 
W drugiej połowie m arca organizuje się wydział techniczno-pom iarow y W ojewódz­
kiego U rzędu Ziemskiego, m ający za zadanie zorganizowanie i instruow anie tech ­
nicznego w ykonania p rac zw iązanych z reform ą rolną.

W ydział techniczno-pom iarow y przystępow ał do w ykonania swych zadań w  n a­
der ciężkich w arunkach , nie rozporządzając niezbędnym i zasobam i zarówno pod 
względem personelu  m ierniczego, jak  i w yposażenia go w najniezbędniejsze n a ­
rzędzia pom iarowe. B rak sił fachowych był tak  w ielki, że nie było m ożliwe nie 
tylko w ykonanie sam ej reform y ro lnej przez m ierniczych fachowych, lecz naw et 
obsadzenie przez nich stanow isk  kierow niczych w pow iatach.

S tan sp rzę tu  pom iarowego przedstaw iał się w prost katastro faln ie ; jedynym i 
narzędziam i pom iarow ym i były częstokroć d ru t telefoniczny lub cyrk ie l drew niany. 
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Oprócz tego urzędy ziemskie, w  tym  pierw szym  decydującym  stadium  w yko­
nania reform y, były faktycznie pozbawione większego w pływ u na przebieg prac 
z nią związanych, k tórych kierow nictw o spoczywało w ręku  pełnom ocników  rządu 
do spraw  reform y rolnej, trak tu jących  tę reform ę jako zagadnienie polityczno-ustro- 
jowe, nie zaś techniczne. S tąd w ynikała potrzeba pilnego efektyw nego w ykonania 
podziału ziemi. Z pomocą przyszedł żywiołowy odruch społeczeństwa, k tó ry  do­
starczył kadry  w ykonaw ców  w  postaci lotnych brygad roboczych, składających się 
z najrozm aitszych elem entów  społecznych i zawodowych: rolnicy i robotnicy, ofi­
cerowie i kanceliści, technicy drogowi, m elioratorzy, budowniczowie, m echanicy, 
nauczyciele oraz w prost ludzie dobrej woli. Dopiero w kw ietniu  zaczęli napływ ać 
delegowani przez inne w ojew ódzkie urzędy ziemskie i M inisterstw o m ierniczowie 
i technicy pom iarowi. Na ogół m iędzy 9 a 26.IV. ub.r. przybyło na teren  tutejszego 
urzędu ziemskiego 171 osób, przy czym technicy o wyższych kw alifikacjach  (inży­
nierow ie, m ierniczowie przysięgli oraz absolw enci szkół i liceów m ierniczych) s ta ­
now ili znikom ą mniejszość, natom iast główną m asę stanow ili m ierniczowie — p rak ­
tycy, pomocnicy m ierniczych lub kreślarze.

A naw et ten  m niej w ięcej fachowy personel stanow ił znikom ą mniejszość 
w ogólnej m asie wykonawców, k tórych liczba w ynosiła 579 osób. Z tak im i siłam i 
w ykonawczym i został przeprow adzony podział podlegających reform ie m ajątków , 
k tó ra  to praca między 15.IV. a l.V.ub.r. we w szystkich pow iatach została ukoń­
czona.

Jasną jest rzeczą, że w ykonana w  tych w arunkach  praca nie mogła być dzie­
łem  doskonałym. Na skutek  w adliw ej in te rp re tac ji przepisów, zostały bardzo czę­
sto przekroczone norm y dekretow e, pro jek ty  zostały przeważnie rozw iązane w adli­
w ie pod względem gospodarczym, zaprojektow ane parcele nie zawsze były żyw ot­
ne, nie m iały dojazdów, nie m ówiąc już o tym , że zachodziły bardzo znaczne różni­
ce m iędzy zaprojektow anym  a faktycznie wydzielonym  na gruncie obszarem  dzia­
łek. Ponadto słabo u trw alone granice parcel w  olbrzym iej liczbie w ypadków  b a r­
dzo szybko uległy zniszczeniu, bądź to na skutek m aszynowej upraw y roli, bądź z in ­
nych przyczyn. Był to w ięc niejako brulion p rac parcelacyjnych, k tó ry  praw ie 
w  całości w ym agał uzupełnień, popraw ek, przeróbek, a naw et kom pletnej zmiany 
p rojektów  przez siły fachowe.

S taw ianie pewnego m inim um  wymogów technicznych w  stosunku do szkiców 
i operatów  parcelacyjnych na te ren ie  woj. pom orskiego m iało uzasadnienie w spe­
cyficznych w arunkach  lokalnych.

Z 18 pow iatów  w ojew ództw a, w których przeprow adzona była reform a rolna, 
14 pow iatów  stanowiło obszar b. dzielnicy p rusk iej, w k tórej istn iał k a ta s te r  g run­
towy. W przytłaczającej w iększości w ypadków  udało się zabezpieczyć niem al cał­
kow ity m ateria ł pom iarow o-katastra lny , k tóry  mógł stanow ić doskonały podkład 
geodezyjny dla przeprow adzonej parcelacji. Byłoby rzeczą karygodną nie w ykorzy­
stać tego podkładu przy parcelacji, a to przede w szystkim  ze względu na ew en tual­
ne zużytkow anie szkiców parcelacyjnych, jako m ateria łu  przy projek tow anych  przez 
Główny Urząd Pom iaru  K ra ju  pracach, związanych ze sporządzeniem  m apy go­
spodarczej Państw a.

Nie bez znaczenia było dążenie do stworzenia, w w yniku przeprow adzanych 
prac, takiego stanu  posiadania, k tóry  ugruntow yw ałby w szerokich m asach ludno­
ści rolniczej przeświadczenie, że przeprow adzona reform a jest dziełem trw ałym , że 
wydzielone gospodarstw a stanow ią niewzruszoną w łasność ich posiadaczy i że 
w łasność ta  pozostaje pod mocną opieką praw a. Cel ten  najlepiej mógł być osiąg­
n ię ty  przez związanie tych prac z katastrem  i hipoteką, co w  oczach miejscowej
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ludności ro lniczej byłoby widom ym  znakiem  zasady w łasności rozparcelow anych 
gruntów .

Przyjęcie tak ie j ogólnej zasady spowodowało konieczność dokonyw ania po­
m iarów  tych m ajątków , na k tó re  m apy k a tastra lne  zaginęły, lub m ap tych w ogó­
le nie było (cztery pow iaty b. woj. w arszawskiego), a planów  m ajątków  nie od­
naleziono. Powyższa m etoda p rac parcelacyjnych, jakkolw iek nie tak  błyskaw iczna 
jak  stosow ana gdzie indziej, jednak  daw ała ta k  znaczne korzyści, iż urząd tu te j ­
szy uw ażał jej stosow anie za nieodzowną konieczność. Ilość prac pom iarow ych spo­
w odow anych b rak iem  podkładu geodezyjnego obrazuje poniższe zestaw ienie: 

Podlegało parcelacji  291 208 ha — 100%
B rak  podkładu geodezyjnego  63 441 ha — 21,8%
Pom ierzono do 1.III.1946  43 900 ha — 15,l% 1
Pozostaje do pom iaru   19 541 h a — 6,7 %1

Na tem po w ykonania prac parcelacyjnych, oprócz opisanych wyżej czynników  
natu ry  technicznej, w pływ ały b rak i postępow ania form alno-praw nego. A lbowiem , 
gdy prace techniczne zostały w ykonane przez personel fachowy, przed oddziałam i 
pom iarow ym i przy pow iatow ych urzędach ziem skich pow stało zagadnienie odtw o­
rzenia całego postępow ania parcelacyjnego, gdyż brygady podziałowe z reguły  żad­
nych czynności fo rm alno-praw nych  nie załatw iały, tak  że dokonany podział nie 
posiadał najniezbędniejszych podkładek form alno-praw nych, co zawieszało w yko­
naną parcelację w  próżni.

Jakkolw iek  czynności te nie w chodziły w  zakres p rac technicznych i z n a tu ­
ry  swej raczej w inny byłyby stanow ić przedm iot tro sk  kom isarzy ziem skich i po­
w iatow ych urzędów  ziem skich, jednak  życiowe w arunk i jak  zwykle przerzuciły  te 
prace na personel techniczno-pom iarow y.

S tan prac parcelacy jnych  na 1.III.1946 przedstaw ia się następująco:
Ogólny obszar gruntów przejętych na cele reformy rolnej 442 488 ha
Wyłączenia z art. 15 dekretu 68 145 ha
Wyłączenia na zalesienie i uregulowanie granic leśnych 83 135 ha
Podlega parcelacji użytków rolnych 291 208 ha - -  100 %1
Parcelacja w  zawieszeniu (majątki obsadzone przez wojsko,

majątki sporne itp.) 15 129 ha —- 5,2%
Parcelacja zakończona 205 931 ha - -  70,7 %’
Parcelacja w  toku 70 148 ha - -  24,1%
Klasyfikacja zakończona 270 243 ha - - 92,8 %1
Ogólna ilość majątków podlegających parcelacji 1 278 -  100%’
Wydano decyzji zatwierdzających podział 374 -  29,2%

II. In spek to ra t Zabudowy

O rganizacja sporządzania planów  zabudowy przy odbudowie w si na te renach  
zniszczonych oraz zabudowy na działkach z reform y rolnej i w osadnictw ie po­
czątkowo spoczywała na m artw ym  punkcie w wydziale urządzeń rolnych, k tó ry  
ograniczył działalność w  pracy do rozsyłania do pow iatowych kom isarzy ziem ­
skich m in isteria lnych  zarządzeń, pism  i okólników. Z dniem  1.1.1946 akcja p lano­
w ania zabudowy przeszła do powstałego przy W ydziale Techniczno-Pom iarow ym  In ­
spektora Zabudowy.

Dokonane inspekcje w  pow iatow ych kom itetach odbudowy w si w ykazały n a ­
stępujące w yniki:
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1. Działalność pow iatowych kom itetów  odbudowy wsi polegała na rozprow adze­
niu przydzielonych przez W ydział Odbudowy urzędu wojewódzkiego pożyczek i m a­
te ria łu  budow lanego wnioskodawcom . Czynność rozprow adzania polegała przy tym 
na zaufaniu  wnioskodawcy, tj. jego prośby i ogólnikowego opisu sytuacyjnego po­
łożenia zabudow ań, w yrażona we w nioskach zaopiniow anych przez sołtysów, 
a faktycznego stanu  i rzeczyw istej potrzeby w nioskodawcy nie stw ierdzono kom i­
sarycznie, rzekomo z b rak u  lokom ocji;

2. Zatw ierdzane plany zabudowy przez kierow ników  referatów  budow lanych
starostw  powiatowych nie odpow iadały rzeczywistości. Chodzi przede wszystkim 
o brak i planów  sytuacyjnych.

3. Pożyczkę rozprowadzono nie w m yśl in strukc ji n r II zarządzenia M inister­
stw a Odbudowy i M inisterstw a R olnictw a z 7.V.1945, a na różne zabudowy naw et 
o konstrukcji ścian drew nianych bez zezwolenia pow iatowych kom isji odbudowy
wsi. W w ielu w ypadkach pożyczkobiorcy nie tylko nie m ają dotychczas planów 
zabudow y i nie wiedzą co m ają budować, ale nie spieszą do rozpoczęcia robót bu ­
dowlanych.

Należy rozgraniczyć kom petencje techniczne w ojew ódzkich w ydziałów  odbu­
dowy, jako też w ojewódzkich i powiatowych kom isji odbudowy wsi, jak  również s ta ­
rostw  powiatowych, k tóre opierają się wyłącznie na ustaw ie budow lanej i nie 
respek tu ją  w ydanych zarządzeń i okólników M inisterstw a R olnictw a dotyczących 
zabudowy osiedli w iejskich.

Sporządzanie planów  zabudowy łącznie ze scalaniem  gruntów  i z regulacją go­
spodarstw  z osadnictw a p ro jek tu je  się jedynie dla wsi Silno, zniszczonej na skutek 
działań w ojennych w 80%1. W tym  celu przeprow adza się ream bulację is tn ie ją ­
cych m ap ka tastra lnych  wsi i m ajątek  Silno gm. Chojnice — Wieś, pow. Chojnice, 
przez uzupełnienie sytuacji w niesienia na m apę istniejących i zniszczonych budyn­
ków i uak tualn ien ie sieci drogowej oraz sporządzanie technicznego opisu istn ie ją­
cych i p rojektow anych a rte rii kom unikacyjnych, jak  rów nież w ybranie w  terenie 
m iejsc, nadających się na ew entualne zaprojektow anie osiedla z uwzględnieniem  
rzeźby te renu  i położenia względem  dróg kom unikacyjnych.

Należałoby ustalić zakres działania Inspek to ra tu  Zabudowy W ojewódzkiego 
U rzędu Ziemskiego.

III. P ro jek tow any plan na sezon le tn i

A) Prace scaleniowe.

P lan prac scaleniowych na rok 1946 obejm uje następujące prace:

Rodzaj
prac

L iczba
o b iek tó w

O bszar  
w  ha

L iczba
go sp o d a rstw

stare 6 2177,91 262
n o w e 5 2862,23 328
ogó łem 11 5040,14 590

B) G ospodarstw a poniem ieckie.
Po zakończeniu prac parcelacyjnych w ykonanych na podstaw ie dek re tu  z 6.IX. 

1945 r. W ojewódzki Urząd Ziem ski Pom orski zam ierza przystąpić do likw idacji 
gospodarstw  poniemieckich. Ogólną liczbę i obszar tych gospodarstw  (w ha) na te­
renie woj. pomorskiego przedstaw ia następujące zestaw ienie:
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W ie lk o ść .
g o sp o d a rstw

L iczba
g osp od arstw O bszar

A)
do 0.1 1 372 517,71
0.1 — 5 11 406 27 125,32

5 — 10 6 711 49 418,26

razem 19 489 ‘i 77 061,29

B)
10 — 25 9 300 159 367,68

C)
25 — 50 2 787 96 781,63
50 — 75 656 37 490,98
75 — 100 304 26 908,18

razem 3 747 161 180,79

O gółem  A , B , C 32 536 397 609,76

Pierw sza grupa gospodarstw  poniem ieckich (do 10 ha włącznie) nie będzie w y­
m agała prac podziałowych, w  drugiej grupie (10—25 ha) część gospodarstw  uleg­
nie podziałom. P rzy kalku lac ji prac pom iarowych zakładam y, że ulegnie podzia­
łom 30% gospodarstw  te j grupy. Trzecia grupa gospodarstw  ( % + —100 ha) będzie 
cała rozparcelow ana.

W ten  sposób ogólny obszar obliczeniowy prac w ynosiłby w  ha:
156 367,68 × ‘ 0.30 =  47 810,30
161 180,79 ×  1.00 =  161 180,79

208 991,09
O pierając się na dośw iadczeniu z przebiegu prac związanych z refo rm ą rolną 

zakładam y, że 80% gospodarstw  będzie miało podkład geodezyjny w  postaci planów  
lub m ap katastra lnych , natom iast 20 %1 gospodarstw  trzeba będzie pom ierzyć, czyli 
pom iaru dokonać na obszarze 41 798,22 ha obliczeniowych. P rzyjm ując, że dokona­
nie pom iaru podw aja ilość pracy parcelacyjnej w obiekcie, otrzym ujem y obszar 
obliczeniowy przyszłych p rac parcelacyjnych na gospodarstw ach poniem ieckich na 
250 789,31 ha.

C) Poligon.

Jako nadprogram ow ą p ilną spraw ę m a tu te jszy  Urząd do załatw ienia sprawę 
zam iany gruntów  w zw iązku z ustaleniem  granic poligonu arty lery jsk iego  w  pow ia­
tach: toruńskim , inow rocław skim  i nieszawskim .

IV. Spraw y personalne

W ychodząc z założenia, że sezon prac pom iarowych będzie trw ał 7 miesięcy 
i że jeden m ierniczy dokona średnio 300 ha prac parcelacyjnych, otrzym ujem y, że 
na w ykonanie tego p lanu  pracy potrzeba 119 sił m ierniczych.

Na w ykonanie w łączonych do p lanu robót prac scaleniowych potrzeba 25 m ie r­
niczych. Poza tym  do p rac  zw iązanych z upełnorolnieniem  oraz z zam ianą g run ­
tów przy usta len iu  granic poligonu trzeba jeszcze 10 m ierniczych.

W ten sposób dla w ykonania najpilniejszych prac technicznych związanych 
z przebudową ustro ju  rolnego zachodzi potrzeba zatrudn ien ia w nadchodzącym  
sezonie 154 sił m ierniczych, oprócz kierow ników  oddziałów pom iarowych przy PUZ.
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Na w ykonanie przygotowanego planu prac W ojewódzki Urząd Ziem ski dysponu­
je  163 pracow nikam i technicznym i oddziałów pom iarowych, w  te j liczbie — 20 k ie­
row ników  oddziałów pom iarowych, 5 m ierniczych oddelegowanych czasowo do 
dyspozycji D olno-Śląskiego W ojewódzkiego U rzędu Ziemskiego oraz 57 sił pom oc­
niczych i kreślarskich , czyli personel wykonawczy oddziałów pom iarowych w  chw i­
li obecnej w ynosi zaledwie 81 sił fachowo-m ierniczych.

Z powyższego jest oczywiste, że stan  personelu technicznego w  stosunku do 
zam ierzonych p rac jest niew ystarczający i o jakichkolw iek redukcjach  bez 
uszczerbku dla spraw nego w ykonania p lan u  pracy nie może być mowy.

Prezes
Naczelnik W ojewódzkiego U rzędu Ziemskiego

W ydziału Techniczno-Pom iarowego Pom orskiego

Inż. Br. [nazwisko nieczytelne] [K.] Ceceniowski

S A M R ,  755/3.

Nr 26

1946 marzec 14, Bydgoszcz. Ze sprawozdania Pomorskiego W ojewódzkiego Urzędu  
Ziemskiego z wykonania  re form y rolnej 1.

1. A kcja parcelacyjno-osadnicza a kom isje i urzędy ziem skie

Ze względu na szybkie tem po przy przeprow adzaniu akcji parcelacyjnej oraz 
z b rak u  sił fachowych pow stało p rzy  w ykonyw aniu parcelacji szereg niedociągnięć 
form alnych, jak  b rak  protokołów  przejęcia m ają tk u  na cele reform y ro lnej, p ro ­
tokołów  z zebrań kom isji podziału ziemi, szkiców z dokonanego podziału itp . N ie­
jednokro tn ie w sku tek  niepodzielenia całego przeznaczonego do parcelacji obszaru, 
nadzielone działki pozostały w  szachownicy w  stosunku do pozostałych gruntów  
i przeznaczonych późnie j (wobec b rak u  nabywców) na ośrodki k u ltu ry  ro lnej lub 
jako resztów ki na cele szkolnictw a rolniczego, d la Zw iązku Samopomocy Chłopskiej 
itp.

W szystkie te niedociągnięcia m usiały być usunięte przed w ydaniem  ak tów  n a­
dawczych, co w ym agało nieraz większego nakładu  pracy niż prace w ykonane na 
początku. P race te, czyli uzupełnienia, prow adziły i jeszcze po części prowadzą 
pow iatowe urzędy ziem skie bezpośrednio, gdyż organa pełnom ocników dla spraw  
reform y rolnej zostały tym czasem  zniesione2.

A kcja parcelacyjna była niezw ykle tru d n a  z uwagi na b rak  odpow iednich ko­
m isarzy ziemskich i innych pracow ników  w PUZ, co odczuwa się dotkliw ie jeszcze 
i dzisiaj.

W akcji parcelacyjno-osadniczej, a zwłaszcza w  przydzielaniu gospodarstw  po­
niem ieckich, jako czynnik społeczny i czynnik z urzędu w ystępują pow ołane do 
życia dekretem  PKW N z 15.VIII.1944 kom isje ziemskie. W spółpraca urzędów  ziem ­
skich z kom isjam i ziem skim i na te ren ie Pom orza nie napotykała dotychczas na

1 Pom inięto pow tórzenia (punkty 5-15).
2 Wszyscy pełnom ocnicy zostali odwołani zarządzeniem  M inisterstw a Rolnictw a 

z 21.VIII.1945.
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przeszkody, jednak  prace kom isji ziem skich w ym agają jeszcze nadan ia  w łaściw ego 
k ie runku  ze strony urzędów  ziemskich, na co została zw rócona specjalna uw aga.

K om isje ziem skie nie m ają  jeszcze żadnego regulam inu co do zakresu  i spo­
sobu swego urzędow ania. Konieczne jest opracow anie regulam inu  i usta len ie, czy 
zostanie on opracow any przez M inisterstw o, czy też WUZP m a to  zała tw ić w e 
w łasnym  zakresie. (Spraw ozdanie z akcji parcelacyjno-osadniczej p a trz  p k t 4).

2. A kcja przesiedleńcza, a urzędy ziemskie

N a te ren ie  woj. pom orskiego zostało p rze jęte  na podstaw ie art. 2, p. 1, lite ra  
„b” d ek re tu  o przeprow adzeniu  reform y ro lnej ogółem 32 536 gospodarstw  ponie­
m ieckich o łącznym  obszarze 397 589 ha, u jaw nionych dotychczas i u ję tych  w  p rze ­
pisanych kontro lach  gospodarstw  poniem ieckich. Z te j liczby na 12 967 gospodarstw  
poniżej 5 ha  przypada obszar 29 167,36 ha, na 19 569 gospodarstw  pow yżej 5 do 
100 ha przypada obszar 368 442,49 ha.

A kcją przesiedleńczą i rep a triacy jn ą  w  przew ażnej większości zostały objęte 
gospodarstw a pełnorolne powyżej 5 ha. G ospodarstw a poniżej 5 ha  zostały p rze­
w ażnie zarezerw ow ane na upełnorolnienie lub  na działki rzem ieślnicze i robotnicze 
dla ludności m iejscow ej. Początkowo akcja przesiedleńcza z w ojew ództw  ce n tra l­
nych by ła od chw ili w yzw olenia prow adzona chaotycznie przez PUR i urzędy 
ziemskie. A kcja ta  z biegiem  czasu w  m iarę ubyw ania wolnych osad, a zw łaszcza 
po w ydaniu  przez ob. M in istra  zarządzenia n r  10 z 8.IX.1945 została unorm ow ana, 
przy czym przesiedleńcy zajęli ok. 28%1 obszaru gospodarstw  poniem ieckich, p rze­
znaczonych na osadnictwo w  woj. pom orskim .

W stosunku do w szystkich przesiedleńców  raz osiedlanych i zagospodarow anych, 
aczkolwiek część ich w cześniej osiedlona nie posiada upraw nień  przew idzianych 
cytowanym  zarządzeniem  n r  10, urzędy ziem skie stosują zasadę nieusuw alności, 
jako osiedlanych praw nie przed w ejściem  w życie m iarodajnych zarządzeń.

A kcja przesiedleńcza w  w oj. pom orskim  m a się ku  końcowi ze w zględu na 
brak  w olnych osad, a w  szczególności w  zw iązku z poleceniem  M inisterstw a 
o przyjęciu na Pom orze nowych transportów  repatrian tów , około 1500 rodzin.
Z tych względów W ojewódzki U rząd Ziem ski pism em  okólnym  z 28.I I .1946 za­
rządził ograniczyć ruch  przesiedleńczy, prosząc M inisterstw o o w strzym anie tegoż 
i niekierow anie przez urzędy ziemskie na  Pom orze przesiedleńców, stosownie do 
pkt. 7 cytowanego wyżej zarządzenia n r  10. A kcja częściowego przesiedlenia z woj. 
pom orskiego na dalsze te reny  zachodnie odbywa się dobrowolnie, lecz w  o g ran i­
czonej ilości.

3. A kcja rep a triacy jn a  a urzędy ziemskie

A kcja rep a triacy jn a  prow adzona przez urzędy PUR przy w spółudziale urzędów  
ziem skich objęła dotychczas około 42% obszaru gospodarstw  poniem ieckich, p rze ­
znaczonych na osadnictwo. 50% nie zostało w  pełni w ykorzystane ze w zględu na 
część słabych gruntów  nieprzydatnych  dla celów rep a triac ji (Chojnice — Tuchola), 
przydatnych raczej na zalesienie oraz słabe lub zniszczone w skutek  w ojny  zabudo­
wania.

W ym ieniona akcja, zasadniczo zlecona PUR nie odbyw ała się bez zgrzytów  
w ram ach w spółpracy z urzędam i ziem skim i, początkowo została przy ję ta  n iech ę t­
nie przez m iejscow ą ludność Pom orza, odnoszącą się wrogo do tej akcji. N astro je  
te, w yrażające się n ie raz  w  niezgodnych z przepisam i uchw ałach pow iatow ych ko­
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m isji ziem skich lub stanow isku p artii politycznych, pod wpływem  stanow iska władz 
uległy na ogół popraw ie i ograniczają się dziś do w yrażania niezadowolenia części 
ludności m iejscow ej, k tó ra  m ia ła  apety t na całość gospodarstw  poniemieckich.

S tosunek w zajem ny PUR do urzędów  ziem skich jest obecnie jeżeli nie popraw ­
ny to zadow alający, w spółpraca i w zajem ne zrozum ienie dobra spraw y istn ieją, 
aczkolw iek w teren ie dziś jeszcze zdarzają się nieporozum ienia, w ynikające w po­
w iatach  z b raku  ludzi fachowo przygotow anych. Na stopniu w ojewódzkim  sp ra ­
w a w spółpracy jest całkowicie uzgodniona.

Wobec zaprojektow anego przyjęcia dodatkowo 1500 rodzin repatrianckich , 50% 
obszaru  gospodarstw  przeznaczonych na repa triac ję  na teren ie w ojew ództw a zo­
stan ie  przekroczone.

4. S tan akcji parcelacyjno-osadniczej

Liczba obiektów  rozparcelow anych lub przeznaczonych do parcelacji wynosi 
1399, o ogólnej pow ierzchni 456 740,4 ha.

A. Na podstaw ie dek re tu  z 12.XII.1944
411 obiektów  leśnych o ogólnej pow ierzchni  80 749,1 ha

na  podstaw ie art. 15 dek re tu  z 6.IX.
1944 całkowicie 92 obiekty o ogólnej powierzchni  40 966,4 ha
częściowo 49 obiektów  o ogólnej pow ierzchni  17 482,0 ha

139 197,5 ha

B. Rozparcelowano: 1185 obiektów  o ogólnej pow ierzchni 276 683,8 ha.
Z tego nadzielono: obiekty ogólna powierzchnia 

w  ha
służba folwarczna 13 865 90 963,3
bezrolni 5 073 30 537,8
karłowaci (do 2 ha) 596 2 878,9
małorolni (do 5 ha) 2 938 10 662,9
średniorolni 2 256 7 319,2
ogrodnicy i rzemieślnicy 812 1 644,5

25 540 144 006,6

. Przeznaczono działek na cele specjalne:
obiekty ogólna powierzchnia 

w ha
ogródki działkowe 193 45,0
stołówki, fabryki, organizacje 248 1 464,9
resztówki 774 20 094,5

1215 21 604,4

Wolnych działek 20 914 111 072,8

Remanent obiektów 173 40 859,1 

456 740,4 ha
W ydano aktów  n ad an ia  ziemi 22 694.

W niektórych pow iatach zrzekanie się działek i oddaw anie dokum entów  n a ­
dan ia  ziemi przybrało na sile, co w ynika z treści punk tu  D (wolne działki) i po- 
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dyktow ane było n ie jednokro tn ie in teresam i osobistymi. Następowało to zw ykle po 
dokonaniu zbiorów, lub też po odebraniu  nakazów  w spraw ie dostarczenia św iad­
czeń rzeczowych. Z chw ilą jednak, gdy spraw a świadczeń odpadła, ci ludzie — 
czasem już po upływ ie tygodnia zw racali się do w ładz ziem skich o ponow ne w y­
dzielenie im parcel, ponieważ zauważyli, że g runty  zostały już upraw ione i ob­
siane.

Ażeby tym  m achinacjom  położyć kres, W ojewódzka K om isja Ziem ska na po­
siedzeniu 21.I .1946 jednogłośnie powzięła następu jącą  uchwałę: „W w ypadku, gdy 
nadzieleni ziemią zrzekli się tej ziemi i oddali dokum enty nadania, ziemi nie o trzy­
m ają, a muszą się osiedlić na zachodzie. Sołtysi ogłoszą we w szystkich gm inach, 
że nadzieleni, którzy zwrócili dokum enty nadania, mogą je odebrać do 28.I I .1946. 
Po tym  te rm in ie  n ik t z tych, którzy dokum enty zwrócili i w term in ie ich nie ode­
brali, nadzielony nie będzie a działki wolne o trzym ają przesiedleńcy z w ojew ództw  
cen tralnych”.

Zarządzenie to — jak  w ykazują dotychczasowe w yniki — w strzym ało do pew ­
nego stopnia zrzekanie się działek, a naw et zwiększyło liczbę [osób] zgłaszających 
się o nabycie działek z parcelacji.

W iększych trudności przy w ykonyw aniu dekre tu  z 6.IX.1944 W ojewódzki Urząd 
Ziem ski Pom orski nie napotykał.

Początkowo opierano re je strac ję  gospodarstw  poniem ieckich na danych o trzy­
m yw anych z poszczególnych gmin. Ponieważ przy dorywczej kontro li okazało się, 
że dane te  zaw ierają  dużo nieścisłości, zarządzono, ażeby pow iatowe urzędy ziem ­
skie sporządziły re je stry  (ewidencje) w szystkich gospodarstw  istniejących na te re ­
nie danego pow iatu. W tym  celu WUZ przygotow ał i rozesłał do poszczególnych 
pow iatowych urzędów  ziem skich odpowiednie druki. Przez ścisłe w ypełnienie od­
pow iednich ru b ry k  otrzym uje się k ró tk i opis każdego gospodarstwa. O ile zaś 
chodzi o rodzaj nabywców, w ynika to również z danej ew idencji, gdyż każdy n a ­
byw ca m usi być opisany z jak iej kategorii się rek ru tu je , a w ięc czy jest to  p rze­
siedleniec, rep a trian t, czy też miejscowy rolnik, lub robotnik  rolny.

W iększa część pow iatow ych urzędów  ziem skich ew idencje tak ie  już w ykonała, 
reszta kończy je i w  najbliższym  czasie WUZ będzie mógł sporządzić odpisy, ażeby 
również mieć ew idencje na poszczególne pow iaty w  W ojewódzkim U rzędzie Z iem ­
skim. Bieżące zm iany, k tóre będą zachodziły w dalszym  toku  urzędow ania, będą 
zgłaszały pow iatowe urzędy ziem skie na specjalnie w  tym  celu ustalonych d ru ­
kach do W ojewódzkiego U rzędu Ziemskiego z ew idencją danego powiatowego u rzę ­
du ziemskiego.

S tan re je s trac ji gospodarstw  poniem ieckich oraz ich rozdysponow anie:
Ogólna ilość gospodarstw  32 536 o ogólnym obszarze 397 610 ha.

5. S praw a gospodarstw  poniem ieckich

Z tego rozdysponow ano: 
dla służby folw arcznej 
dla m iejscow ych rolników  
dla przesiedleńców  
dla rep a trian tó w  
dla osadników  w ojskow ych 
na ogródki działkow e

gospodarstw a obszar w  ha
1088
8580
5431
5551
219
187

9 150 
83 760 
83 323 
93 117 
3 416

446 *
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na cele adm inistracy jne (stołówkom, 
fabrykom , organizacjom  politycz­
nym i społecznym) 153 4 447

Pozostało gospodarstw
21 209 
11 327

277 689 
119 921

32 536 397 610

Pozostałe gospodarstw a nie nada ją  się do rozdysponow ania jako sam odzielne 
gospodarstwa, gdyż albo n ie posiadają żadnych zabudow ań, albo też zabudow ania 
w skutek  działań w ojennych są do tego stopnia zniszczone, że w ym agają g run tow ­
nej odbudowy. G ospodarstw a te  przeznaczone są w  w iększej części na upełno­
rolnienie istniejących karłow atych gospodarstw.

2946 lipiec 3, Warszawa. Ze sprawozdania inspektora Departamentu Przebudowy  
Ustroju Rolnego Ministerstwa Rolnictwa inż. Emila Nowosielskiego o reformie  
rolnej w  województwach poznańskim  i bydgoskim  1.

M inisterstw u niew ątpliw ie znana jest okoliczność, że bardzo w iele aktów  
nadania zwrócono. Powodem tego są przyczyny gospodarcze, k tóre — zdaniem  p ar- 
celantów  — nie dają im możności indyw idualnego prow adzenia gospodarstw . Do 
najw ażniejszych należy b rak  inw en tarza pociągowego oraz inw en tarza m artw ego, 
dostosowanego do gospodarow ania n a  m ałym  obszarze. Wozy na przykład , k tóre 
są dostosowane do pary  i więcej koni, nie odpow iadają parcelantom , którzy  w  n a j­
lepszym w ypadku m ają po jednym  koniu. Ten stan  rzeczy spowodował, że na  te re ­
nie woj. poznańskiego dużo m ajątków  prow adzi się w  form ie gospodarki obszar- 
niczej przez adm inistratorów , likw idatorów , a naw et przez w łaścicieli. D obrą 
stroną tego stanu  jest możność popraw ienia w adliw ie przez pełnom ocników  p rze­
prowadzonej reform y rolnej, ze szczególnym uw zględnieniem  upełnorolnienia 
i zw artej zabudowy. Złą stroną jest okoliczność, że dotychczas m ajątk i nie przeszły 
w  ręce drobnych właścicieli. N apraw ienie jednak tego nie może odbywać się drogą, 
jaką  zastosowano — nie w iem  przez jakie czynniki — w pow iatach Jarocin , Śrem  
i  Gniezno. Prow adzenie parcelacji na  tych terenach  objęło wojsko i już w iele m a­
jątków  rozparcelow ano, nie w yłączając i obiektów przeznaczonych na ośrodki k u l­
tu ry  rolnej. Oczywiście parcelacja jest prow adzona bez przestrzegania obow iązują­
cych zasad i stanow i pow tórzenie w szystkich w ad i błędów, jak ie popełniono przy 
przeprow adzeniu reform y ro lnej w  la tach  1944— 1945. Pom ijając, że zostało zigno­
row ane pismo M inisterstw a R olnictw a z 13.VI.1946, n r GR/2.1.1/110 w  spraw ie 
w strzym ania nowych parcelacji, czynności jednostek w ojskow ych zupełnie pom i­
ja ją  potrzeby gospodarstw  karłow atych, ośrodków ku ltu ry  rolnej, rac jonalne j za­
budow y, a naw et sam ych parcelantów , którzy sk ładają na piśm ie p ro testy  na 
dokonane czynności.

[bez podpisu]
S A M R ,  755/3.

N r 27

Parcelacja.

1 Pom inięto fragm enty  nie dotyczące parcelacji.
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N adom iar złego, zm usza się kom isarza ziemskiego do natychm iastow ego w y­
daw ania aktów  nadania, k tóre obok kom isarza podpisuje jeden z członków kom isji 
ziem skiej, nieupoważniony do tego. W ojewódzki Urząd Ziem ski mocno ubolewa 
nad tak im  obrotem  rzeczy, albowiem  godząc się na pomoc w ojska, m iał na myśli 
tylko pomoc w akcji propagandow ej oraz pracach pomocniczych, nigdy jednak  ca­
łość akcji parcelacyjnej. Prezes WUZ interw eniow ał u dowódcy płka Uziębły, k tóry  
przyrzekł zawiesić akcję oddziałów, jednak  nie m a pewności, czy i w dalszym 
ciągu parcelacja przez oddziały w ojskowe nie będzie prowadzona.

K orzystając z okoliczności, że rozparcelow ane w  roku  1945 m ajątk i nie są 
jeszcze objęte przez parcelantów , należałoby poddać gruntow niejszej rozwadze 
losy resztów ek. Należy przed parcelacją ustalić, na jaki cel resztów ka będzie 
przeznaczona i pod tym  kątem  w idzenia wydzielać działkę. Dziś w w ielu w ypad­
kach resztów ki stanow ią ciężar dla Samopomocy Chłopskiej, gdyż przy budynkach 
nie m a dostatecznego areału  ziemi dla racjonalnego w ykorzystania zabudow ań. T a­
kie budynki lepiej byłoby przydzielać parcelantom .

W pisy hipoteczne

Na rzecz S karbu  P aństw a dotychczas przewłaszczono 127 obiektów. Na rzecz 
nabyw ców na razie nie zahipotekow ano żadnego m ajątku . W ydział p raw ny, który 
tym i spraw am i się zajm uje, w yjaśn ia ten  stan  rzeczy w sposób następujący:

1. obowiązujące praw o hipoteczne w ym aga ścisłych pom iarów  katastra lnych , co
znów nie jest w ym agalne przy sporządzaniu operatów  prac w ykonyw anych na mocy 
dekre tu  o reform ie ro lnej, nie m a więc w idoków na szybkie załatw ienie spraw y 
w pisów hipotecznych;

2. b rak  sił w ykw alifikow anych w  PUZ;
3. b rak  sił w ykw alifikow anych w  wydziałach hipotecznych wobec skasow ania

pisarzy hipotecznych;
4. b rak  ksiąg hipotecznych dla pow iatów  Kalisz, Koło, Turek. Należy w yasy­

gnować na ten  cel odpow iednie kredyty. Zaznaczyłem, iż sąd sam da w yjaśnienie
dlaczego zahipotekow ania nie będzie mógł przeprow adzić. My natom iast m usim y 
dołożyć wszelkich sta rań , aby operaty  sporządzone w edług obow iązujących nas 
przepisów  złożyć w  najkró tszym  czasie.

W ydział p raw ny WUZ w Poznaniu opracował wzory w niosków  na przew ła­
szczenie nabywców, k tóre to wzory zostały rozesłane do powiatów. Śrem  złożył już 
tak i w niosek do sądu, ale wiadom ości o ustosunkow aniu się sądu w te j spraw ie 
dotychczas nie otrzym ano. Spraw y związane z w yw ołania h ipotek należałoby p rze­
rzucić na w ydział urzędów  rolnych. W ydział p raw ny m a na w arsztacie 7000 spraw  
sądowych.

Bydgoszcz. Scalenie i zabudowa osiedli

Zaprojektow ano uruchom ić scalenie w 4 obiektach. We wsi Silno, pow. Choj­
nice — obszar 12 000 ha, w ykonano ogólny plan zabudow ania. Obecnie opracow uje 
się szczegółowy plan zabudow ania, k tó ry  za miesiąc będzie w prow adzony na grunt. 
Pozostałe trzy  obiekty są położone w pow. rypińskim , wsie te zniszczone w 75% 
do 100%. Scalenie będzie uruchom ione po żniwach. W związku z przeróbkam i p a r ­
celacji sporządzono około 18 planów  zabudow ania. Na ogół z uwagi na dokonaną 
przez brygady parcelację, trudno  jest dziś w prow adzić tak  daleko idące popraw ki, 
żeby można było w ydzielić działy na zw artą zabudowę.
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Parcelacja

Na teren ie woj. pom orskiego w  dalszym  ciągu trw ają  prace związane z p rze­
róbkam i pro jek tów  i uzupełnianiem  operatów  na sku tek  zw rotów  aktów  nadania. 
Spraw a zahipotekow ania przedstaw ia się analogicznie jak  w  Poznaniu. Na Skarb  
Państw a przepisano 29 obiektów.

Inspektor 

(—) Inż. E. Nowosielski
S A M R ,  89/11.

Nr 28

1945 kwiecień 18, Warszawa. Sprawozdanie inspektora Biura Kontroli przy Pre­
zyd ium  KRN, Antoniego Bienia z kontroli akcji parcelacyjnej w  woj. poznańskim.

Na polecenie ob. dyrek to ra  udałem  się 28.I I I .1945 sam olotem  do Poznania w  ce­
lu  przeprow adzenia kontro li p rac z zakresu  reform y rolnej, akcji siew nej i w o jen­
nych św iadczeń rzeczowych w  woj. poznańskim . Powróciłem  15.IV.1945 pociągiem.

Poza Poznaniem  byłem  w  pow iatach: poznańskim , gostyńskim , średzkim  i ja ­
rocińskim  oraz w  17 m iejscowościach tych powiatów.

W ojewódzki U rząd Ziem ski w  Poznaniu rozpoczął organizow anie się w poło­
wie lutego br., a następnie organizow anie powiatowych urzędów  ziemskich. G łów­
nym zadaniem  WUZ było przejęcie większej w łasności ziem skiej na własność 
S karbu  Państw a. W skutek b raku  środków  kom unikacyjnych, a dużej liczby obiektów  
przejm ow anych oraz będących w  stadium  organizacyjnym  pow iatowych urzędów 
ziemskich, czynności przejm ow ania były o tyle nieform alne, że z reguły  nie b ra ł 
w  nich udziału pow iatow y pełnom ocnik M inisterstw a Rolnictwa, czy jego delegat. 
D okonanie opisu gospodarstw a i sporządzenie protokołu przeprow adzał człowiek, 
k tó ry  za okupacji był na  danym  m ają tku  urzędnikiem  gospodarczym, gdyż za rzą­
dzającym  (adm inistratorem -betriebsleiterem)  był N iemiec lub Volksdeutsch,  w raz 
z kom itetem  folw arcznym  na polecenie powiatowego pełnom ocnika M inisterstw a 
Rolnictwa, od którego otrzym yw ał nom inację na zarządzającego m ajątk iem  z r a ­
m ienia państw a. N ieodpow iednich dotychczasowych urzędników  gospodarczych 
pousuwano, a n iektórych przeniesiono na inne obiekty. Czynności zw iązane z p rze j­
m owaniem  własności ziem skiej zakończono do końca m arca br. W akcji te j w spół­
działali również pełnom ocnicy do w ykonania reform y rolnej.

W ojewódzki pełnom ocnik do spraw  reform y ro lnej przybył do Poznania w  koń­
cu lutego br., pow ołując następnie powiatowych pełnom ocników  i m iał począt­
kowo za zadanie prow adzenie akcji siewnej, oraz przygotow yw anie terenu  do re ­
form y rolnej, k tó ra  m iała być przeprow adzana w  późniejszym  term inie. Jeszcze 
15.III. br. na zebraniu  pow iatowych pełnom ocników do spraw  reform y rolnej, w o­
jewódzki pełnom ocnik do spraw  reform y rolnej w yjaśnił, że refo rm a ro lna  jest 
odłożona do zakończenia kam panii siew nej. 22 m arca br. w ojewódzki pełnom ocnik 
o trzym ał polecenie przeprow adzenia reform y rolnej natychm iast, z term inem  zakoń­
czenia do 15 kw ietnia br.

Wobec tego zwrócił się do w szystkich urzędów i partii politycznych o pomoc 
w ludziach do prow adzenia parcelacji. N ajw ięcej uzyskał z PPR, bo 400 ludzi 
i z Izby Rolniczej 17 ludzi. Stopniowo też napływ ali ludzie z innych urzędów 
i organizacji. P arce lac ja  rozpoczęła się 23.III. br. w  pow. poznańskim , a w  następ- 
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nych dniach i w innych pow iatach i  jest bardzo szybko realizow ana. W tak  k ró t­
kim te rm in ie nie będzie jednak  w  całości dokonana.

Z pow odu te j szybkości i masowości oraz trudności kom unikacyjnych sp ra ­
wozdawczość jest n iedostateczna. Liczba m ajątków  powyżej 100 ha w woj. poznań­
skim , przejętych  na rzecz S karbu  P aństw a na cele reform y rolnej w ynosi 1972, 
o pow ierzchni ogólnej ca 1 120 000 ha, z tego wyłączonych od podziału zostało ca
200 m ajątków  (gdyż ta  kw estia nie była jeszcze ostatecznie załatw iona). Do parce­
lacji przeznaczono ponad 1700 m ajątków  o pow ierzchni ogólnej ca 1 000 000 ha. 
Dokładną liczbę ha ornej ziemi na razie trudno  ustalić, w skutek  prow adzenia za­
lesienia lżejszych gruntów  do ostatniego roku  i n ieposiadania dokładnej sta tystyk i 
z tych czynności. Zostanie to ustalone dopiero po przem ianach parcelacyjnych. 
Innych liczb nie podaję, gdyż są one bardzo płynne, z różnych pow iatów  dopiero 
stopniowo napływ ają , w ięc z całego w ojew ództw a nie mogłem uzyskać naw et 
zestaw ienia na 10.IV. br.

Sądząc po tem pie prow adzonych prac, na 15.IV. br. będzie rozparcelow anych 
ca 80% m ajątków .

S tw ierdziłem  przychylne i pozytywne ustosunkow anie się w ładz do parcelacji 
we w szystkich tych m iejscowościach, w k tórych byłem. Nie stw ierdziłem , ani też 
nie otrzym ałem  inform acji o przeszkodach czy sabotażu w  przeprow adzanej p a r ­
celacji.

U stosunkow anie się chłopów do parcelacji: robotnicy ro ln i są na ogół zadowo­
leni i naw et pow iedziałbym  uradow ani, tylko widząc w sąsiedztw ie po wsiach 
poznańskich gospodarstw a k ilkunasto - i k ikudziesięciohektarow e chcieliby i oni 
p rzynajm niej 15 ha parcele, czyli — jak  mówią — gospodarstw a parokonne; od­
czuw ają pew ien niepokój, jak  sobie poradzą na tych swoich gospodarstwach, przede 
w szystkim  z pow odu katastrofalnego  b rak u  koni w  Poznańskiem , gdyż często 
w  kilkusethek tarow ym  m ają tk u  jest k ilka koni, a więc przy podziale na k ilkudziesię­
ciu tylko k ilku  otrzym a konie. Chłopi m ałorolni i średniorolni rów nież przychyl­
nie są ustosunkow ani do parcelacji, ty lko żądają, by parcela  leżała jak  najbliżej 
ich gospodarstw a, a w  w ypadku, gdy najbliższy m ajątek  jest parcelow any, to z n ie ­
co odleglejszego, położonego o 3 do 5 km, dalej już nie chcą brać parceli. Z darzają 
się sporadyczne w ypadki, że były robotn ik  ro lny  nie chce b rać parceli, ale jest 
ich niewiele.

Usterki w  akcji re form y rolnej w  woj. poznańskim
1. Za najw ażniejsze uw ażam  zupełne nieprzygotow anie ludzi w  te ren ie do re ­

form y rolnej. Do bardzo w ielu miejscowości n ie do tarły  żadne inform acje w tej 
sprawie, ani w słowie żywym, ani drukow ane, w  tych zaś m iejscowościach, gdzie 
w  początkowym  okresie docierali propagatorzy reform y rolnej, robili złą propa­
gandę. Na przykład  mówili, że całość m ajątków  należy teraz do byłych robotników  
rolnych i oni o w szystkim  będą decydować, m ają tk i zostaną m iędzy nich podzie­
lone, lecz o trzym ają parcele przynajm niej po 15 ha. Zaznaczali ci propagatorzy, 
by m niej nie chcieli brać. 30.I I I .1945 członek PPR  z Poznania nak łan ia ł ludność, 
by nie b ra ła  parcel m niejszych n iż 15 ha, a gm inny pełnom ocnik do spraw  reform y 
rolnej, ob. K now ski nie m ógł go przekonać, że postępuje nieodpowiednio. G m inny 
K om itet PPR  w pow. poznańskim  zw rócił się pisem nie do powiatowego pełnom oc­
nika do spraw  reform y ro lnej o n ieparcelow anie jednego m ają tku  w  te j gminie, 
a chociaż pow iatow y pełnom ocnik w ytłum aczył m u to a. W ójt gm iny Nowe Miasto 
pow. jarocińskiego, ob. Baszczyński na  zebraniu  gm innej kom isji m ieszkaniow ej

a—a Tak w  tekście.
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13 m arca br. zapowiedział je j członkom, że W szystkie ruchom ości po Niem cach 
należy przydzielić ludziom  na podstaw ie w niosków ; wobec tego ob. M ikołajczyk 
S tan isław  z m ajątku  Szypałów, pow. jarocińskiego w ziął porcelanę ze strychu  
pałacu tego m ajątku , odryw ając naw et zam ek od drzwi — które były zam knięte 
na klucz przez zarządzającego — i rozdał ludziom.

2. W w ielu w ypadkach gm inne kom isje reform y rolnej nie spełniły  swego za­
dania, nie sporządziły spisów upraw nionych do korzystania z reform y ro lnej, tak  
że m ierniczy przybyw ając do m ają tk u  dla dokonania pom iaru, najp ierw  m usi zwo­
łać zebranie, inform ować ludzi i spisać upraw nionych, a chcących korzystać z r e ­
form y ro lnej i w spólnie z kom isją podziału ziemi ustalić w ielkość parcel d la  każ­
dego nabyw cy i ich kolejność. S tw ierdziłem  to w pow. poznańskim , gostyńskim  
i jarocińskim .

3. W ciągnięci do te j akcji ludzie przeprow adzający parcelację na te ren ie  P o­
znańskiego nie zostali zaopatrzeni w odpowiednie m ateria ły  z zakresu  obecnego 
ustaw odaw stw a o reform ie ro lnej. W pow. gostyńskim  pow iatowy pełnom ocnik 
M inisterstw a R olnictw a nie m iał naw et dekretu  o reform ie ro lnej, a gdy zwrócił 
się do inż. S urm ana z WUZ o odnośne m ateriały , by wiedzieć czym m a się k ie­
row ać w swej pracy, otrzym ał odpowiedź, by się kierow ał wyczuciem. R ozporzą­
dzenia wykonawczego i in strukc ji do dekre tu  o reform ie ro lnej nie mieli nie ty lko 
w  pow iatach, ale naw et w  W ojewódzkim Urzędzie Ziem skim  i Izbie Rolniczej. Nie 
było rów nież żadnych innych in stru k c ji oraz okólników. Dopiero odem nie w ypoży­
czyli sobie i porobili odpisy, podobnie czynili i w  powiatach, w  k tórych byłem.

4. Zm ienność in stru k c ji wojewódzkiego pełnom ocnika do spraw  reform y rolnej.
P rzy rozpoczynaniu parcelacji podał w ielkość parcel dla: bezrolnych i służby fo l­
w arcznej 5 do 7 ha, m ałorolnych 8 do 10 ha, średniorolnych 10 do 12 ha, liczn iej­
szej rodzinie do 15 ha.

N astępnie w  in strukc ji datow anej 10 kw ietn ia br. podał: bezrolni i służba fol­
w arczna 5 do 7 ha, m ałorolni do 7 ha, średniorolnym  z licznym i rodzinam i dodawać 
po 1 ha  na liczną rodzinę.

5. N ieprzestrzeganie in strukc ji parcelacyjnej przy pom iarach. Parcele w ydzie­
lane dla byłej służby folw arcznej są w  w ielu w ypadkach większe, gdyż np. w  m a­
ją tk u  Leszczyce, pow. Jarocin  do 11,40 ha, a w  m ają tku  Bogusław, pow. Jarocin, 
naw et do 12,64 ha. W pow. Jarocin  w ydzielali m niej w ięcej w  środku m ają tku  
przy drodze część pod zabudow ania i podw órka dla nabywców parcel na tzw. osie­
dla skupione. M ierniczy ob. S tradecki tłum aczył się, że otrzym ał ustne polecenie 
od ob. Czuprycha z K om itetu  Powiatowego PPR w  Jarocinie, by w ydzielał część 
ziemi na osiedle po ca 0,5 ha dla każdego.

W ydzielanie parcel dla rzem ieślników  np. w  m ajątku  Bogusław w  pow. Jarocin  
7 parcel po 60 i 70 arów, w  innych m ajątkach  dla stelm acha i kow ala po 1,5 do 
2 ha, a w ojewódzki pełnom ocnik ob. Cieślak — na zapytanie inż. M aciejewskiego, 
pełnom ocnika na pow. Poznań — polecił przydzielać naw et 2,5 do 3 ha.

6. Sam orząd W ojewódzki, Wojsko Polskie, W ojewódzki K om itet PPR, W oje­
wódzki K om itet S tronnictw a Ludowego, W ojewódzki Zarząd „W ici” poskładali 
w nioski o przydział m ajątków  do wojewódzkiego pełnom ocnika do spraw  reform y 
ro lnej, k tóry  m a te spraw y przychylnie załatwić.

7. Powiatow y Urząd Bezpieczeństwa Publicznego w  G ostyniu zabrał bibliotekę
z m ają tku  Zalesie tegoż pow iatu  i zapowiedział zabranie w szystkich b ib lio tek  z m a­
ją tków  dla przeprow adzenia cenzury i odpowiedniego rozdysponow ania książek. 
P onadto  zabrał 23 zarządców m ajątków , m ianow anych przez powiatowego pełno­
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m ocnika M inisterstw a R olnictw a i przewiózł do Gniezna, oddając ich do dyspozycji 
tam tejszego PUBP. U zasadniał to otrzym anym  poleceniem od swoich w ładz w oje­
wódzkich, by usunąć przedw ojennych w łaścicieli i adm inistratorów .

8. S praw a w yłączeń na cele podniesienia p rodukcji ro lnej i ogólnego rozw oju
rolnictw a.

B ędąc członkiem  W ojewódzkiej K om isji Z iem skiej w  Lublinie wiem , że w woj. 
lubelskim  w yłączeń zrobiono bardzo mało. Tam był b rak  ziemi i to pomim o n ie­
w ielkich w yłączeń gospodarstw  z parcelacji. Już wówczas zaznaczane było, że 
w  w ojew ództw ach zachodnich będą przeprow adzane w yłączenia w  skali państw o­
w ej, a nie tylko na potrzeby danych województw . Izba Rolnicza w raz z W ojewódz­
kim  Urzędem  Ziem skim  w  Poznaniu przygotow ały p lan  wyłączeń na ca 150 000 ha, 
w ybiera jąc na  ich cel te  obiekty, na  k tórych były już prowadzone specjalne prace 
rolnicze i są odpowiednie urządzenia, bez względu na to, kto był w łaścicielem  
przed w ojną, oraz ich rozm ieszczenia w  w ojewództw ie, więc w  jednych pow iatach 
jest ich w ięcej, w  innych m niej. Tymczasem w ojewódzki pełnom ocnik do spraw  
reform y rolnej uznaje tylko w yłączenie do 10%1 i to poszczególnie w każdym  po­
wiecie. W pow iatach, w  których  projektow ane w yłączenia zajm ują m niej niż 10%, 
to  dobrze, a jeśli w ięcej, to  część skreśla, k ie ru jąc się przy tym  w  w ielu  w ypad­
kach nazw iskam i byłych w łaścicieli. Zaznacza przy tym , że w iększe wyłączenia 
będzie m ożna robić na  Z iem iach Odzyskanych.

W obecnym  ustaw odaw stw ie o reform ie ro lnej nie m a przepisu, że w yłączenia 
od parcelacji nie mogą przekraczać 10%1 ogólnego obszaru przeznaczonego na cele 
reform y rolnej.

Uważam, że na Ziem iach Odzyskanych należy przeprow adzić całkow itą parce­
lację, pozostaw iając ty lko  m inim um  wyłączeń.

Załączniki: W ykaz m ajątków  projektow anych do wyłączenia, a skreślonych 
przez wojewódzkiego pełnom ocnika do spraw  reform y rolnej.

Kampania siewna

W akcji siewnej b iorą udział wszyscy od początku działania w ładz polskich 
w  Poznaniu: Izba Rolnicza, W ojewódzki U rząd Ziemski, w ojewódzki pełnom ocnik 
reform y rolnej, w ojew ódzki pełnom ocnik do w ojennych św iadczeń rzeczowych 
z w ojew odą i w icew ojew odą na czele. W drugiej połowie m arca został powołany 
w ojew ódzki kom isarz siew ny i jego zastępca, a następnie powiatowi i gm inni ko­
m isarze siewni.

Zasiew y zbóż ozimych szacowane są na ponad 40% ziemi ornej, koniczyny 
i lucerny ponad 10%, ozimin oleistych do 1%.

Wobec tego, że ziem niakam i obsadzone będzie do 20% ziemi ornej, w ięc pod 
zasiewy ja re  p rzypada niespełna 30%, w  tym  i buraki.

Obsiane będzie w szystko z bardzo nielicznym i w yjątkam i gdzieś w m ałych go­
spodarstw ach, na k tóre w łaściciele w rócili późno i zupełnie nic na nich nie zastali, 
lub w  tych m ałych gospodarstw ach poniem ieckich, w  k tórych też nic nie ma.

Na skutek  dość w czesnej i pogodnej w iosny oraz stosunkowo dosyć dużego 
areału  przeznaczonego pod ziem niaki, roboty polne racjonaln ie się rozk ładają  na 
długi okres, bez opóźnień zasiewów poszczególnych ziemiopłodów. Ilość nasion 
siewnych — i to wysoko w artościow ych — jest w ystarczająca, po przezw yciężeniu 
trudności robionych przez oddziały A rm ii Czerwonej — pod kontro lą  k tórych  są 
w szystkie spichrze — oraz trudności transportow ych, gdyż częściowo trzeba p rze­
wozić nasiona z jednych miejscowości do innych, a naw et z pow iatu do powiatu.

Zw iązkow a C en trala  M aszyn w  piśm ie z 26.11. br. do Izby Rolniczej podała
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ogólną liczbę ciągników na ca 2210 sztuk, jednak  po bliższym zbadaniu okazało się, 
że na chodzie będzie ca 1200 sztuk. W ojewódzki kom isarz siewny podaje, że 1225.

Oddział Poznański Państw ow ego Przedsiębiorstw a T rak torów  i M aszyn R oln i­
czych p rzejął po niem ieckiej firm ie Lanza duży w arszta t reperacy jny  trak to rów  
w Poznaniu z dużym asortym entem  i ze znaczną ilością części zapasowych i u ru ­
cham ia go oraz organizuje swoje filie po pow iatach i w arszta ty  reperacy jne przy 
nich.

N iewielkie ilości m ateria łów  pędnych zachowały się w  poszczególnych m a ją t­
kach, pew ne ilości tu  i ówdzie uzyskuje się rów nież od A rm ii Czerwonej. Benzyna 
już nadeszła do Poznania. 9.IV br. wyszło 7 ciężarówek do Rzeszowskiego po ropę, 
a tran sp o rt kolejow y jest w  drodze. Sprowadzono już z Łodzi 25 sztuk sam ocho­
dów, a dalsze 25 sztuk miało w krótce nadejść.

K oni je s t 60 000, co stanow i 20% norm alnego stanu, lecz są to  konie m niej 
w artościow e. B rak  koni uzupełnia się wołami, k tórych  jest k ilkanaście tysięcy, 
jak  również oprzęga się jałów ki i krowy. Narzędzi do kam panii siew nej je s t w y­
starczająca ilość.

Siewy zbóż jarych  i m otylkowych (groch) w  pow iatach południow ych będą 
ukończone do 20.IV., a w  pow iatach północnych do końca kw ietnia. Teren p racu je  
bardzo intensyw nie, tylko niedostateczna jest łączność jego z Poznaniem .

W znacznej liczbie m ajątków  jest za mało ludzi do pracy, jak  rów nież w  w ie­
lu gospodarstw ach w iększych. Na razie się to jeszcze tak  bardzo nie odznacza, 
ale przy przebieraniu  i sadzeniu karto fli oraz w pracach pielęgnacyjnych [będą 
trudności].

Usterki w  akcji siewnej.
Nie wszędzie załatw iona jest spraw a udzielenia pomocy siew nej w łaścicielom  

m ałych gospodarstw , którzy u siebie nic nie m ają. Na przykład w  Mieszkowie, 
pow. Jarocin , gospodarstwo 10 ha ob. Zielezińskiego zostało przez Niem ców p rzy ­
łączone do folw arku, a inw entarz, trzy  krow y i dwa konie, przeprow adzony na 
fo lw ark  i w łaściciel z rodziną zm uszony chodzić do roboty na folw ark. Obecnie 
ziemię sobie oddzielił, lecz nic nie m a i dotychczas nic nie siał. Na m oją in te rw e n ­
cję pow iatowy pełnom ocnik do spraw  reform y rolnej kazał w ydać z fo lw arku  zbo­
że na w yżyw ienie rodziny do żniw i na zasiew, udzielić pomocy w  zasiewie oraz 
w ydać jedną krowę, gdyż krów  ani koni przeprow adzonych przez Niem ców już 
na fo lw arku  nie było, a obecny stan  inw entarza jest bardzo mały.

Załączniki:
1. 8 załączników odnośnie działania Arm ii Czerwonej.
2. protokół z zeznania w icewojewody poznańskiego.

ARP, S ek re ta ria t P rezydenta  KRN. Inspektor (—) Bień A ntoni

Nr 29

1945 sierpień 18, Poznań. Sprawozdanie z działalności Wojewódzkiego Urzędu Z iem ­
skiego w  Poznaniu z a okres 9.II.—20.VIII.1945 1

I. O rganizacja urzędów  ziemskich i w arunk i pracy

9.II.1945, dw unastoosobow a czołówka M inisterstw a Rolnictw a pow ołała do czyn­
ności W ojewódzki Urząd Ziem ski w Poznaniu. W chwili obecnej urzędy ziem skie 
na te ren ie w ojew ództw a (w obszarze tegoż z 1.IX.1939) obejm ują:

1 Opuszczono punk t II, nie dotyczący parcelacji.
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W ojewódzki U rząd Ziem ski w Poznaniu z 9 w ydziałam i: adm in istracy jnym  31 
osób, przebudow y ustro ju  rolnego 24, ro ln ictw a 30, funduszu ziemi 30, budżetow o- 
finansow ym  22, techniczno-pom iarow ym  130, w odno-m elioracyjym  27, w e te ry n a­
ry jnym  2, ośw iaty rolniczej 9, razem  305 osób.

27 pow iatow ych urzędów  ziem skich w  łącznej obsadzie 302 osób.
16 urzędów  w odno-m elioracyjnych w  obsadzie 73 osób.

III. W ykonanie reform y ro lnej, okres jej w ykonania,
w aru n k i p racy  i w yniki

Powołany do przeprow adzenia reform y rolnej czynnik społeczny, rep rezen to ­
wany przez wojewódzkiego i pow iatow ych pełnom ocników do w ykonania refo rm y 
rolnej przy w spółudziale gm innych kom isji reform y rolnej i kom isji nadziału  
ziemi, a przy technicznej pomocy brygad pom iarow ych i personelu pow iatow ych 
urzędów ziem skich dokonał podziału ziemi od 20.III do końca kw ietn ia lub  do 
6.V.1945.

W arunki do pracy w  wyżej podanym  okresie określam  jako niekorzystne, a to 
ze względu na porę zasiewów wiosennych. N akazany okres w ykonania był — moim 
zdaniem  — za k ró tk i na przem yślenie, planow anie i w ykonanie ty lu  problem ów , 
ile było obiektów  do parcelacji, bo przecież każdy m ajątek  z wsiam i są siad u ją ­
cymi i partycypującym i w  parcelacji, to problem  sam dla siebie odrębny i inny. 

P ersonel wykonawczy, w  ogrom nej swej większości nie przygotow any fachowo 
do spełnienia nakazanych m u zadań, p ilnow ał raczej nakazanego te rm inu  w ykona­
nia, m ając na uwadze dopiero na  drugim  planie racjonalność w ykonania p ro jek tu .

W yniki oficjalne czynności parcelacyjnych w edług posiadanych danych s ta ty ­
stycznych p rzedstaw iają się jak  następuje:

Czynnością parcelacy jną objęto 1490 m ajątków , o łącznym obszarze 457 521 ha 
użytków rolnych. W w yniku  tego zużyto:

obszar w ha % parcelow anych 
użytków  rolnych

tworzenie nowych gospodarstw rolnych 269 769 58
tworzenie kolonii rzemieślniczych 2 537 0,5
uzupełnienie gospodarstw karłowatych 8 108 1,7
uzupełnienie gospodarstw małorolnych 29 399 6,4
uzupełnienie gospodarstw średniorolnych 8 307 1,8
utworzenie 38 szkół rolniczych różnego typu 2 585 0,5
pozostałe resztówki 25 071 5,4
111 745 ha (25%) stanow i nierozdysponow any rem anen t ziemi.

Rozprow adzając zapas ziem i w sposób wyżej podany uzyskano: 
powiększenie 1666 gospodarstw  do ca 5 ha, 5899 do 6—7 ha, 2447 do 9 ha; 
utw orzenie: 35 868 gospodarstw  5—7 ha, 665 trzech-hektarow ych  kolonii rze- 

m ieślniczo-w iejskich, 8 szkółek rolniczych specjalnych od 30 do 125 ha, 1—80-hek- 
tarow ej średniej szkoły rolniczej, 1 — 105-hektarowej średniej szkoły ogrodniczej, 
8 liceów rolniczych od 80 do 250 ha, 20 szkół rolniczych pow iatow ych od 25 do 
50 ha.

W zakończeniu akcji parcelacy jnej przygotowano i w ydano do rąk  nabyw ców  
ziemi odpow iednią liczbę dokum entów  nadania ziemi. Dane powyższe zostały u ję ­
te w statystykę. Ale dane nie notow ane jeszcze w  statystyce, odgłosy z te renu ,
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rap o rty  ustne i pisem ne kom isarzy ziem skich i organów inspekcyjnych WUZ m ó­
wią, że w  niektórych m ajątkach  do 80%1 nabywców ziemi zw raca dokum enty n a ­
dania ziemi kom isarzom  ziemskim, m otyw ując to brakiem  budynków  na p rzyzna­
nych gospodarstwach, brak iem  inw entarzy  żywych i m artw ych, ziemiopłodów na 
g run tach  im przydzielonych, brak iem  kapitału  na uruchom ienie gospodarstw a itp.

Nie trudno  sobie wyobrazić, jak ie  sku tk i gospodarcze pociągnie za sobą tak i 
stan  w ładania ziemią w  m ajątkach  niby rozparcelow anych. 30.VI br. uchylono ofi­
cjaln ie  adm inistrację  w łasną m ajątków . Obecnie, na skutek  tego masowego odw ro­
tu  nabyw ców  od ziemi, zaszła konieczność natychm iastow ego podjęcia adm in istracji 
w łasnej w  nich w stanie dezorganizacji i przeważnie bez inw entarzy.

W racając do parcelacji nadm ieniam , że p lany parcelacyjne, pom ijając ich s tro ­
nę fo rm alno-praw ną przew idzianą w  dekrecie z 6.IX .1944, przedstaw iają m ozaikę, 
od popraw nie w ykonanych technicznie do nieudolnych bazgroł. Personel technicz- 
no-pom iarow y PUZ w ykonuje obecnie czystorysy tych planów, uzupełnia je i po­
praw ia. W tych w arunkach  pracy nie dziwi mnie, że w  planach parcelacyjnych 
mogły zajść błędy, pom inięcia zaspokojenia potrzeb publicznych wsi, pom inięcia 
u regulow ania spraw  wodnych, m elioracyjnych, leśnych, szkolnych, drogowych itd. 
N astępnie należy poddać gospodarczej ocenie norm y obszarowe przy ję te  dla go­
spodarstw  samodzielnych. Jakkolw iek postanow ienie art. 1 staw ia ten  problem  
jasno, to znów ustęp 2 art. 12 ścieśnia to ujęcie w  sta łą  5-hektarow ą lub też nieco 
podwyższoną norm ę, co zastosowane w  prak tyce w  w arunkach  gleby, k lim atu  
i zdolności produkcyjnej ziemi woj. poznańskiego daje w  n iektórych w ypadkach 
gospodarstw a może sam ow ystarczalne, ale nie produkcyjne.

IV. K lasyfikacja i szacunek działek z przynależnościam i
utw orzonych i przydzielonych w  tryb ie w ykonania reform y rolnej

W w ykonaniu polecenia M inisterstw a R olnictw a z 13.IV.1945, W ojewódzki 
U rząd Ziem ski przygotow ał kom plety in strukcji i fo rm ularzy  potrzebnych d la do­
k onan ia  k lasyfikacji i szacunku gruntów  z przynależnościam i i rozesłał je do 27 
pow iatow ych urzędów ziem skich przy pism ach przew odnich z 26.VI.1945 i 13.VII. 
1945. Długi stosunkowo okres czasu, jaki upłynął od o trzym ania polecenia do ro ­
zesłania m ateria łu , tłum aczy pew na trudność w uzyskaniu potrzebnej liczby druków  
i uzgodnieniu zapotrzebow ania z W ydziałem Inform acji i P ropagandy w Urzędzie 
W ojewódzkim.

W edług m eldunków  poszczególnych kom isarzy ziemskich, akcję k lasyfikacyj- 
no-szacunkow ą w niektórych pow iatach już rozpoczęto, pierw sze operaty  szacun­
kowe spodziewane są pod koniec sierpnia br.

V. Osadnictwo — przesiedlenia na gospodarstw ach poniem ieckich

W szystkie gospodarstw a ro lne poniem ieckie zostały po opuszczeniu ich przez 
N iem ców zabezpieczone przez ludność m iejscową lub przybyłą na te tereny . Po 
przybyciu repa trian tów  z za Buga osiedlano ich na gospodarstw ach poniem iec­
kich, usuw ając z gospodarstw  tych rolników, którzy m ają w łasne gospodarstw a 
rolne. Obecnie osadzanie repa trian tów  zostało częściowo w strzym ane i odnosi się 
ty lko  do tzw. rodzin słabych, resztę k ieru je  się na ziemię lubuską.

W edług stanu  na dzień 21.VIII br., rozdysponowano z ogólnej liczby 25 688 go­
spodarstw  poniem ieckich 6810 osad między 7310 rodzin wysiedleńców. O ddanie 
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gospodarstw a następu je  protokólarnie, z ujęciem  obszaru i w szystkich elem entów  
składow ych danego gospodarstwa, po rozliczeniu się z tym czasowym  zarządcą.

Muszę podkreślić, że osadnictw em  zajm ują się w woj. poznańskim : 1. urzędy 
ziem skie; 2. PUR; 3. kom isarz osiedleńczy; 4. tym czasowy zarząd m ienia opuszczo­
nego i porzuconego; 5. kom isja dla spraw  osiedleńczych; 6. pełnom ocnik do spraw  
refo rm y ro lnej; 7. stronnic tw a polityczne; 8. [urząd] bezpieczeństwa, np. pow. M ię­
dzychód, Mogilno.

Wszyscy ograniczają się do oddania gospodarstw a i to kandydatow i uw ażanem u 
przez siebie za idealnego. Z tego to w zględu zachodzą na te ren ie wsi n ieporozu­
m ienia. Z ty tu łu  sam ej ustaw y, do przejm ow ania ziemi, oddaw ania i w ycenian ia 
kom peten tne są w ładze ziemskie. W szelkie inne czynności i opieka należą do w ładz 
czy insty tucji do tego celu powołanych. Proszę Ob. M inistra o rozgraniczenie tych 
kom petencji.

W ydział Rolnictwa. Oddział Ośrodków K u ltu ry  Rolnej

L ista  m ajątków  ziem skich wyłączonych od parcelacji na teren ie woj. poznań­
skiego na zasadzie art. 15 dek re tu  z 6.IX.1944 o przeprow adzeniu refo rm y ro lnej 
została zatw ierdzona przez M inistra Rolnictw a 21.VI.1945 (pismo n r 1176/UR/D) 
i obejm uje 212 m ajątków  o ogólnym obszarze 67 655 ha.

Do przekazania części m ajątków  różnym  instytucjom , jak  Zarząd S tadn in  P a ń ­
stwowych, F undacja K órnicka, U niw ersy te t Poznański i inne, pozostają w  zarządzie 
W ojewódzkiego U rzędu Ziemskiego 124 m ajątk i, o łącznym  obszarze 44 124 ha. 
M ajątk i te są przeznaczone na  cele k u ltu ry  ro lnej i znajdują się pod bezpośrednim  
zarządem  Oddziału Ośrodków K u ltu ry  Rolnej W ydziału Rolnictwa. W ośrodkach 
pro jek tow ane są następujące rodzaje gospodarstw :

4 stacje zootechniczne w  gospodarstw ach w yłączonych (obszar tych stacji m ieści 
się  w  wyżej podanym  obszarze gospodarstw).

18 gospodarstw  rybnych o łącznej pow ierzchni lu s tra  2573 ha. Dotychczas zo r­
ganizowano ap a ra t adm inistracyjny.

W każdym  m ają tk u  jest adm inistra tor, przeważnie z wyższym w ykształceniem  
rolniczym  i księgowy. Jeden  z m ajątków  w powiecie jest wyznaczony jako kluczo­
w y  i adm in istra to r tego m ają tku  m a obowiązek nadzorow ania, niezależnie od tego 
m ajątku , k tó ry  m a powierzony, n a d  pracą adm inistra torów  na pozostałych ośrod­
kach k u ltu ry  ro lnej w  powiecie.

W oddziale ośrodków zatrudnionych jest 6 lustratorów , którzy stale objeżdżają 
wyznaczone im rejony, sk ładające się z k ilku  pow iatów  i pełnią bezpośredni n ad ­
zór nad pracą w szystkich adm inistra torów  w  danym  rejonie.

Proces na ośrodkach na razie jest prowadzony w  k ie runku  norm alnej gospo­
dark i ro lnej oraz zabezpieczenia inw entarzy  i zbiorów przed rekw izycjam i, k tóre 
n iestety  są na porządku dziennym  na te ren ie całego wojew ództwa. Część ośrod­
ków jest jeszcze za ję ta  przez wojsko.

P race związane z w łaściw ym  przeznaczeniem  ośrodków  są w przygotow aniu. 
Cały ciężar opracow ania fachow o-rolniczej strony tego planu  leży w  W ojewódzkiej 
Izbie Rolniczej.

W zw iązku z przejęciem  od A rm ii Czerwonej bydła, owiec i trzody chlew nej

12 zarodow o-hodow lanych o obszarze 
30 nasiennych o obszarze 
74 hodow lano-nasiennych o obszarze 

8 dośw iadczalnych o obszarze

4 714 ha 
10 553 ha 
27 122 ha 

1 735 ha

44 124 ha
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prow adzi się segregację pogłowia i najbardziej w artościow y m ateria ł lokuje się 
w  ośrodkach przeznaczonych na hodowlę. Specjalna kom isja złożona z p rzedstaw i­
cieli W ojewódzkiego U rzędu Ziem skiego i W ojewódzkiej Izby Rolniczej jest w  toku 
usta lan ia 4 ośrodków, k tóre będą przeznaczone na stacje zootechniczne. M ajątki 
przeznaczone na gospodarstw a nasienne i doświadczalne zostały już zaopatrzone 
w elity zbóż siewnych. Niezależnie od specjalności danego gospodarstwa, dążeniem  
W ojewódzkiego U rzędu Ziemskiego jest, by w szystkie ośrodki m iały inw entarz 
zarodowy i zboża selekcyjne. W ydano polecenie prow adzenia kontro li m leczności 
w  tych ośrodkach, k tóre są zaopatrzone w  bydło.

Oddział rolny

Od 1.VI.1945 Oddział Rolny k ie ru je  akcją przejm ow ania bydła od A rm ii Czer­
wonej oraz rozmieszczeniem tego bydła na teren ie województwa.

Przejęto : bydła 16 164; młodzieży 11 640; owiec 12 000; trzody chlewnej 4504 na 
hodowlę; na aprow izację 3494 ton  m ięsa w  żywcu.

Bydło było przew ażnie prze ję te  z pogłowia uznanego przez A rm ię Czerwoną 
jako „ tro fejne” z te ren u  w ojew ództw a. M ateriał rzeźny został przeznaczony na 
cele aprow izacji Łodzi i Katowic.

Poniew aż bydło to pochodzi przew ażnie z woj. poznańskiego, będzie to duży 
uszczerbek dla tu tejszego w ojew ództw a. N ajbardziej bolesną spraw ą jest to, że 
w śród bydła przeznaczonego na aprow izację przejętych jest około 6000 wołów ro ­
boczych, k tóre wobec b rak u  koni stanow ią jedyną siłę pociągową.

R esztę bydła „trofejnego” A rm ia Czerwona obecnie spiesznie w ycofuje z tu te j­
szych terenów . Ilości tego bydła wobec b raku  dostępu do spisów A rm ii Czerwonej 
nie da się ustalić.

Do woj. poznańskiego przydzielone zostało 13 pow iatów  z terenów  odzyskanych, 
całkowicie pozbawionych inw en tarza  żywego. W edług posiadanych przez W ojewódz­
ki Urząd Ziem ski wiadomości, W ojewódzki Urząd Ziem ski z Legnicy o trzym ał 
pew ną część bydła do rozdziału m iędzy osadników. Z te j części pow iaty p rzy łą­
czone do woj. poznańskiego nie dostały nic.

S tan  w tych pow iatach jest obecnie katastro falny ; np. pow. Zielona G óra po­
siada obecnie 625 sztuk bydła na obszarze 87 850 ha, w 1939 posiadał 19 195 sztuk. 
W edług re lacji kom isarzy ziem skich, b rak  bydła pow oduje ucieczkę osadników 
z zajm ow anych osad. W pow. S kw ierzyna jest tylko 351 koni, 1 buhaj, krów  322, 
wołów 15, św iń 89; obszar grun tów  rolnych 38 910 ha.

Referat przem ysłow y

W woj. poznańskim , bez uw zględnienia pow iatów  now oprzyłączonych, znajduje 
się 429 gorzelni, 13 krochm alni, 1 syropiarnia, suszarnie ziem niaków, m łyny, ta r ­
taki, kw aszarnia kapusty, 2 fab ryk i przetw orów  owocowych, octownia. Przem ysł 
rolny, k tó ry  po m yśli dekre tu  M inisterstw a z 12.VI.1945 będzie pozostaw ał w  za­
rządzie Państw ow ego Funduszu Ziemi, zostanie po przeprow adzeniu drobnych re ­
m ontów  całkowicie uruchom iony. W te j chwili W ojewódzki Urząd Ziem ski n a tra ­
fia na trudności w  przejęciu przem ysłu  rolnego w  swój depozyt ze strony  W oje­
wódzkiego W ydziału Przem ysłowego i H andlu oraz D yrekcji Lasów Państw ow ych. 
W ym ienione insty tucje państw ow e nie wiedzą o dekrecie z 12.VI.1945, lub  wiedzieć 
nie chcą i w zbran iają  się przekazyw ać przem ysł rolny W ojew ódzkiem u Urzędowi 
Ziem skiem u, uprzednio przez siebie zabezpieczony. Zachodzą naw et w ypadki, że 
W ydział Przem ysłowy Poznański zab iera z ośrodków ku ltu ry  rolnej m otory e lek ­
tr y c z n e j  różne arm atury .
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Dysponowanie przem ysłem  rolnym  jest oparte na ogólno-gospodarczej polityce 
zarządu Państw ow ego Funduszu Ziemi.

Z kolei zorganizow any został na początku czerwca br. Oddział A dm inistracji 
Przejściow ej zapasu ziemi przeznaczonego do parcelacji.

O rganizacyjnie obejm uje on następujące działy pracy, z k tórych jednak  do­
piero część, a m ianowicie u ję ta  w  pkt 1 jest uruchom iona.

1. A dm inistracja  gruntów  stanow iących zapas ziemi: pow stałych z parcelacji
m ajątków  ponad 100 ha, a nie rozdysponow anych; gospodarstw  poniem ieckich; drob­
nego zapasu ziemi pozostałego z parcelacji rządow ej przeprow adzonej przed 1.IX. 
1939; gruntów  poniżej 100 ha nabytych przez Państw ow y Bank Rolny przed l.IX. 
1939, a przez Bank nie rozdysponow anych; innych obiektów  znajdu jących  się 
w  dyspozycji S karbu  P aństw a, jak  aleje owocowe w  m ajątkach  podlegających p a r­
celacji itp.

2. Rozliczenia z b. dzierżawcam i m ajątków  przeznaczonych do parcelacji.
3. U stalenie rodzaju  i rozm iaru  ciężarów patronackich  obciążających m ajątk i

p rzejęte  do parcelacji, na rzecz kościoła rzym sko-katolickiego i pokryw anie bieżą­
cych św iadczeń z ty tu łu  tych ciężarów.

4. U stalenie wysokości ciężarów  praw no-publicznych obciążających m a ją tk i roz­
parcelow ane na podstaw ie zaw artych przed w ojną układów  rozliczeniowych z gmi­
nam i i uregulow anie należności z ty tu łu  tych ciężarów.

5. U stalenie sum  w ypłaconych b. w łaścicielom  m ajątków  niem ieckich z ty tu łu
w ynagrodzenia za przym usowo w ykupione nieruchom ości ziem skie w czasie przed 
l.IX . 1939 i w ycofanie ich z depozytu sądowego, o ile nie nastąp ił już podział.

Zaraz po uruchom ieniu Oddziału na czoło aktualnych  zagadnień w ysunęła się 
przede wszystkim  sp raw a objęcia w  przejściow ą adm inistrację  U rzędu poszczegól­
nych kom pleksów działek, pow stałych z parcelacji m ajątków  ponad 100 ha, a nie 
rozdysponow anych na rzecz nabywców.

A kcja parcelacyjna prow adzona w  woj. poznańskim  przez pełnom ocników  dla 
spraw  reform y rolnej została w  zasadzie ukończona w  m aju  br. P rzebieg te j akcji 
w ykazał już wówczas pew ien b rak  reflek tan tów  na działki, zwłaszcza w  pow ia­
tach o gorszych w arunkach  glebowych, a także w  innych, gdzie na sku tek  w ojny 
w arunk i gospodarcze uległy pogorszeniu do tego stopnia, że nie mogło być mowy 
o zorganizow aniu przez nabyw ców  na utw orzonych działkach pierw szych naw et
zrębów  gospodarstw a chłopskiego. W ten  sposób pozostały w  poszczególnych roz­
parcelow anych m ajątkach  m niejsze lub większe obszary działek nie rozdysponow a­
nych, do których później przybyły jeszcze dalsze, w związku z zwróceniem  przez 
licznych nadzielonych już nabyw ców  dokum entów  nadania ziemi. P rzyczyną zrze­
kania się działek były i tu  przeważnie trudności n a tu ry  gospodarczej, jak ie  stanęły  
nabywcom na przeszkodzie w zorganizow aniu gospodarstw , a przede wszystkim  
b rak  potrzebnej ilości inw en tarza  żywego, a także i m artw ego dostosowanego do 
potrzeb gospodarstw a m niejszego, b rak  nawozów natu ra lnych  i sztucznych oraz 
pewnych zasobów pieniężnych niezbędnych na poczynienie w stępnych inw estycji.

Ogólny obszar grun tów  dyspozycyjnych wynosi obecnie w przybliżeniu 190 000 
ha w około 1280 na ogólną liczbę 1490 m ajątków  do parcelacji o obszarze 457 520 
ha. Obszar gruntów  dyspozycyjnych jest stale jeszcze p łynny i z tego w zględu p rzy­
jęto powyższy obszar jako orien tacy jny  na pierw szą dekadę sierpnia br.

W celu uporządkow ania stosunków  w  dziedzinie m ajątków  z w ym ienionym i 
g runtam i dyspozycyjnym i oraz zabezpieczenia in teresów  S karbu  Państw a, WUZ 
wydał do pow iatowych urzędów  ziem skich szereg zarządzeń norm atyw nych. P rze­
de w szystkim  w  zw iązku ze zbliżającym  się okresem  żniw w ydane zostało 26.VI. 
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1945 zarządzenie w ydzierżaw ienia gruntów  dyspozycyjnych w  drodze ograniczonego 
publicznego przetargu, przy czym ustalone zostały najniższe norm y wywoławcze 
dla poszczególnych klas gruntów , w edług podziału określonego w in strukc ji M i­
n isterstw a R olnictw a z 26.IV.1945, jak  również norm y w artości zasiewów dokona­
nych na tych gruntach  przez byłe zarządy rozparcelow anych m ajątków . P rzew idzia­
no przy tym  dwie form y uregulow ania czynszu dzierżawnego, a m ianow icie go­
tów kow ą i w naturze. Również w ydano zarządzenia w ydzierżaw ienia alei owo­
cowych oraz sadów położonych w  obrębie rozparcelow anych m ajątków . Z n a tu ry  
rzeczy akcja w ydzierżaw ienia mogła dać rezu lta ty  jedynie w  obiektach o m n ie j­
szym obszarze gruntów  dyspozycyjnych, natom iast obiekty z w iększym i obszaram i 
tych gruntów  w ym agały innego sposobu rozw iązania, a m ianowicie objęcia ich 
w przejściową adm inistrację  bezpośredniego urzędu.

Z chwilą ukończenia parcelacji p rzestała  istnieć adm inistracja  m ajątków  jako 
zorganizowanych w iększych w arsztatów  rolnych, a w  zw iązku z tym  wygasł sto ­
sunek służbowy z dotychczasowym i adm inistra toram i lub rządcam i tych m ajątków  
z dniem  30.VI.1945, jako term inem  zakończenia roku  gospodarczego i wiążącego się 
z tym  zam knięcia gospodarki rachunkow o-finansow ej. W tych w arunkach  zachodziła 
konieczność pow ołania likw idatorów  resztów ek, utw orzonych z parcelacji m ajątków  
w tych w szystkich w ypadkach, gdzie Spółdzielnie Samopomocy Chłopskiej fo rm al­
nie się jeszcze nie zawiązały, a więc nie m iały podstaw  do przekazania im w spom ­
nianych resztów ek.

W m yśl zarządzenia WUZ z 9.VII.1945, norm ującego czynności tych likw idato­
rów, do obowiązków ich należy: 1. czuwanie nad dalszym  biegiem gospodarki 
w  w ym ienionych resztów kach do czasu form alnego przekazania ich now onabyw - 
com; 2. prow adzenie od 1.VII.1945 odnośnie do pozostałej resztów ki książkowości 
system u uproszczonego; 3. spraw ow anie nadzoru nad osadam i poniem ieckim i po­
niżej 100 ha w  rejonach ustalonych przez powiatowe urzędy ziem skie; 4. w spół­
praca w  okresie żniw  w  zakresie zorganizow ania akcji żniwnej i zabezpieczenia 
plonów uzyskanych przez S karb  P aństw a z gruntów  dyspozycyjnych w  drodze tej 
akcji oraz w  w ypadkach płacenia przez dzierżawców czynszu dzierżawnego w n a­
turze; 5. ustalenie zaległych należności służby folw arcznej i innych pracow ników  
zatrudnionych na rozparcelow anym  m ajątku  za czas pracy  do chwili ukończenia 
parcelacji.

W m ajątkach , w  k tórych pozostały zapas nie rozdysponow anych działek obej­
m uje w iększe obszary, likw idator został ponadto zobowiązany do prow adzenia nadal 
adm inistracji o charak terze przejściow ym  i zaprow adzenia z dniem  1.VII.1945 r a ­
chunkow ości rolniczej na ogólnych zasadach, w edług w skazów ek buchalte ra  re jo ­
nowego.

S tare zapasy zboża likw idatorzy resztów ek zobowiązani zostali po w ydaniu 
zaległych deputatów  oraz po odstaw ie ew entualnie zaległych św iadczeń rzeczo­
wych, stopniowo likwidować, a to drogą odstaw y ich do pow iatowych składnic 
„Społem ”, w edług cen płaconych na w olnym  rynku , ustalonych w  m yśl instrukcji 
M inisterstw a A prow izacji i H andlu przez kom isje cennikowe sta rostw  pow ia­
towych.

Prow adzenie przejściow ej adm inistracji na większych obszarach gruntów  nie 
rozdysponowanych, jest w  zasadzie możliwe jedynie łącznie z resztów ką posiadają­
cą obszary nie zabudow ane i wszelkie inne urządzenia gospodarcze. Z tego względu 
WUZ przew idział n a  razie nieprzekazyw anie Samopomocy Chłopskiej tych resz­
tówek, gdzie zapas gruntów  nie rozdysponow anych jest znaczniejszy i z tego po­
wodu nie było możliwości w ydzierżaw ienia tych gruntów , poza tym  w tych w y­
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padkach, gdzie na skutek  zw rócenia aktów  nadania ziemi zapas gruntów  nie roz­
dysponow anych rów nież znacznie się zwiększył.

W spraw ie te j WUZ prow adził rozmowy z Zarządem  W ojewódzkim  ZSCh, 
w  w yniku k tórej Związek w yraził zasadniczo zgodę na nieprzejm ow anie na razie 
wyżej omówionych resztów ek, dom agając się jednak  przekazania spółdzielniom  
przem ysłu  rolnego, znajdującego się na resztów kach oraz sadów, ogrodów i s ta ­
wów  rybnych. Poniew aż tak ie załatw ienie nie rozwiązałoby spraw y, przeciw nie, 
zw iększyłoby trudności zw iązane z przejściow ą adm inistracją  gruntów  dyspozycyj­
nych o znaczniejszych obszarach, spraw ę przedstaw iono do decyzji M in istra  Rol­
n ictw a pism em  z l4 .V II.1945.

Resztówek z przem ysłem  znajdu je się na te ren ie woj. poznańskiego ogółem 
295. Na obiektach tych  znajdu je się w edług danych przybliżonych 229 gorzelni, 12 
m leczarni, 3 krochm alnie, 11 m ączkam i, 29 suszarni, 44 cegielnie, 18 tartaków , 
9 m łynów  parow ych i 20 m łynów  w odnych. O resztów ki te, jak  zaznaczono już 
wyżej, zabiega szczególnie Samopomoc Chłopska, w idząc w nich realne i w  d a­
nych w arunkach  stosunkowo najłatw iejsze źródło dochodu. Z uwagi jednak  na to, 
że w ykaz im ienny resztów ek projektow anych do w yłączenia w m yśl art. 1 p k t 3 de­
k re tu  z 12.VI.1945, k tó ry  z b raku  ogłoszenia w „D zienniku U staw ” nie w szedł jesz­
cze w  życie, nie został dotychczas ustalony, WUZ w ydał zarządzenie w strzym ania 
tych  z w ym ienionych resztów ek, k tó re  PUZ zam ierza zaprojektow ać do w yłączenia. 
W konkretnych w ypadkach zgłaszania w niosków  spółdzielni Samopomocy Chłop­
skiej; p rojektow ane przez PUZ wyłączenia resztów ek poddaje się rew izji, zatrzy­
m ując jedynie niezbędnie konieczne.

W m ajątkach  częściowo rozparcelowanych, w  które zgodnie z art. 15 dekretu  
o reform ie ro lnej w łączone zostały ośrodki na cele k u ltu ry  rolnej, W ojewódzki
U rząd Ziem ski polecił powołać na  likw idatorów  gruntów  dyspozycyjnych o znacz­
niejszym  obszarze adm inistra torów  danych ośrodków, z tym , że w szelkie obroty 
dotyczące gruntów  dyspozycyjnych w inny być prowadzone rachunkow o oddzielnie.

Dalsze zarządzenia w ydał WUZ w spraw ie segregacji podatków  i innych św iad­
czeń rzeczowych, obciążających grun ty  nie rozdysponow ane, a to według tym cza­
sowego podziału, opartego na danych pom iarowych w  stosunku proporcjonalnym  
do obszaru poszczególnych działek, z uwzględnieniem  w  m iarę możności jakości 
lub  przybliżonej w artości danych działek. Podział ten  ulegnie sprostow aniu  po 
sporządzeniu re jestrów  pom iarowych, w ykazujących czysty dochód gruntow y, od­
dzielnie dla każdej działki.

Ogólna liczba osad poniem ieckich poniżej 100 ha wynosi 25 688.
Dla um ożliw ienia uregulow ania stosunków  S karbu  P aństw a do przyszłych n a­

bywców tych osad, t j .  zdobycia konkretnych  m ateriałów , stanow iących podstaw ę 
do ustalenia rzeczyw istej sum y tego m ają tku  ta k  w  momencie przejęcia go, jak 
i spraw ow ania w  pierw szym  okresie adm inistracji tym czasow ej, a ponadto w  znacz­
nej liczbie w ypadków  rów nież w  chwili zm iany użytkowników, tj. w yznaczenia na 
m iejsce pierw otnych adm inistra torów  rep a trian tó w  itp., zarządzono ścisłą rew izję, 
tak  p ierw otnych protokołów  przejęcia, jak  rów nież w tórnych zdawczo odbiorczych, 
aby posiadały one w szystkie elem enty do praw idłow ego rozliczenia z przyszłym i 
nabywcam i. Jak  wyżej zaznaczono, d la obrony in teresów  Skarbu  P aństw a zapro­
wadzono nadzór, pow ierzając go likw idatorom  resztów ek.

W związku z tym , że rozparcelow ane m a ją tk i zostały obsiane w jesieni 1944 
oraz na wiosnę rb. w edług jednolitego planu  zasiewów i skutkiem  tego poszczegól­
ne działki nabyw ców  były obsiane tylko jednym  rodzajem  zasiewów, pow stały 
w powiatowych urzędach ziem skich w ątpliw ości co do sposobu podziału plonów.
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WUZ w ydał w  tej kw estii zarządzenie do PUZ, w yjaśniające, że po przeprow adzo­
nej parcelacji m ajątków  nie może być obecnie mowy o jak iejko lw iek  innej gospo­
darce na całości gruntów  poszczególnych m ajątków  rozparcelow anych, a tym  sa­
mym grom adzenia sprzątn ię tych  plonów w jedną całość i dokonania ich podziału 
w stosunku proporcjonalnym  do obszaru działek nadzielonych, dyspozycyjnych 
i resztówek. U stalenie te j zasady nie w yklucza możliwości dokonania w ym iany 
przydzielonych plonów bezpośrednio m iędzy nabywcam i, w  zależności od isto tnych 
potrzeb gospodarczych danych działek.

Ponadto uzależniony został przydział plonów na rzecz nabyw ców  działek nie- 
obsianych z zapasów zabezpieczonych na rzecz S karbu  P aństw a działek dyspo­
zycyjnych od czynnego udziału danego nabyw cy w  ogólnej akcji żniwnej, p rzep ro ­
wadzonej na obiekcie. Podział plonów w  tych w ypadkach nastąp i w  form ie zapo­
mogi Skarbu  P aństw a zw rotnej i doliczonej do reszty  ceny kupna za działkę.

Wobec coraz liczniej zdarzających się w ypadków  zw racania aktów  nadan ia 
ziemi przez b. służbę folw arczną, pow stał problem  dalszego jej za trudn ien ia  na 
rozparcelow anych obiektach w  charak terze pracow ników  folwarcznych. W celu 
usunięcia w ątpliw ości w  tym  względzie, WUZ w ydał zarządzenie przyjm ow ania na 
nowo do pracy b. pracow ników  folw arcznych, o ile zgłoszą zam iar zatrudn ien ia 
ich na danym  obiekcie, jednak  za w ynagrodzeniem  biegnącym  dopiero od daty 
zw rotu ak tu  nadania ziemi. D ata ta  w inna być zaznaczona na  akcie nadania. A na­
logicznie przechodzi u trzym anie zwróconych przez nabywców inw entarzy  na r a ­
chunek adm inistracji przejściow ej dopiero od daty  zw rotu  aktów  nadania.

Gdy w  w yniku parcelacji z tych, czy innych względów (z b raku  np. inw entarzy) 
nie było możliwości ponownego zatrudnien ia na danym  obiekcie w szystkich nadzie­
lonych nabywców zw racających ak ty  nadan ia  ziemi, PUZ spowoduje umieszczenie 
niektórych z nich w  jednym  z najbliższych ośrodków k u ltu ry  ro lnej, gdzie zachodzi 
b rak  rąk  do pracy, lub w  których  pracownicy ci mogliby być w ykorzystani lepiej 
niż na danym  rozparcelow anym  obiekcie.

Wobec wypadków, że nadzieleni nabywcy działek mim o zwrócenia przez nich 
dokum entów  nadan ia  ziemi p ragną gospodarować bądź gospodarują nadal wspólnie 
na tych działkach, w yjaśniono w  zarządzeniu do PUZ, że jest to w  zasadzie m o­
żliwe, jednakże pod w arunkiem  przyjęcia z pow rotem  aktów  nadania ziemi.

W św ietle wyżej przytoczonych zarządzeń, charak teryzujących  w ytw orzony 
stan  rzeczy na tle  w arunków  spowodowanych w ojną, w ysiłki WUZ poszły w  k ie­
runku  doprow adzenia stosunków  w ynikłych w  pew nych skupiskach na sk u tek  p a r ­
celacji do ujęcia w  tak ie  form y praw no-gospodarcze, k tóre zapew niłyby choćby 
w pew nej m ierze ich norm alizację.

Niem niej jednak  WUZ stoi — z uwagi na stosunkowo duży obszar gruntów  
dyspozycyjnych, stale jeszcze płynnych i sięgających w  chw ili obecnej 190 000 ha 
oraz resztów ek wynoszących około 24 330 ha — w  obliczu bardzo trudnego p rob le­
mu przeprow adzenia na znacznej części tego obszaru jesiennych robót polowych 
oraz zasiewów ozimych. Trudności te  spotęgowane są brakiem  dostatecznej ilości 
inw entarza pociągowego, sm arów  i m ateriałów  pędnych, brak iem  nawozów, a także 
w  w ielu w ypadkach dostatecznej siły roboczej. D latego też zam ierzenia WUZ pójdą 
w k ierunku  w spółpracy likw idatorów  w  zakresie zorganizow ania akcji siewnej, 
analogicznie jak  na w iosnę br., przede w szystkim  w  obiektach o w iększych obsza­
rach gruntów  dyspozycyjnych i to wszędzie tam , gdzie akcja ta  będzie m ia ła w i­
doki na zrealizow anie. W pozostałych w ypadkach prace siewne zostaną dokonane 
we w łasnym  zakresie przez likw idatorów , tzn. bez pomocy innych czynników. 
W przeważnej liczbie w ypadków  trzeba będzie z b raku  czasu i w arunków  zrezyg­
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nować z przeprow adzenia podorywek, a ograniczyć się do dokonania możliwie 
w  dużym stopniu sam ej orki siew nej.

N adzór i kontro la nad adm in istracją  przejściow ą m ajątków  z gruntam i dyspo­
zycyjnym i, wobec tak  znacznego obszaru, jak i obejm ują, stanow i niezw ykle do­
niosły problem , zarówno z punk tu  w idzenia interesów  S karbu  Państw a, jak  i p rze­
de w szystkim  gospodarczego, zwłaszcza że likw idatorzy pod względem przygotow a­
nia fachowego nie sto ją  na wysokości zadania. WUZ p ro jek tu je  zatem  utw orzenie 
w  pow iatowych urzędach ziem skich specjalnych kom órek kontrolnych, złożonych 
z 2 sił fachowych, a m ianow icie ro ln ika i buchaltera, k tórych zadaniem  byłby 
nadzór i organizacja gospodarcza tych obiektów. Zachodzi możliwość w ykorzystania 
w tym  celu pow iatowych b iu r rolnych, działających w  te ren ie  z ram ien ia izby 
rolniczej, o ile nie będzie to kolidowało z ich w łasnym  zakresem  działania.

K w estie możliwości zrów now ażenia dochodów i rozchodów w  dziale gospodarki 
na g runtach  dyspozycyjnych w obecnym nowym roku gospodarczym, szczególnie 
trudnym  wobec flu k tu ac ji cen oraz nieuregulow anego rynku  zbytu, a nadto  wobec 
obciążeń z ty tu łu  św iadczeń rzeczowych i innych przyczyn n a tu ry  adm in istracy j­
nej obrazuje niżej podane zestaw ienie (w q).

ozime jare okopowe
Dochody w  plonach 565 250 397 600 1 938 000
Rozchód w  plonach

odstawy na świadczenia rzeczowe 146 960 31 480 84 800
na opłacenie ordynariuszy za mleko 162 470 23 210 95 050
na opłacenie robotników dniówkowych 135 850 37 050 345 800
na przeżywienie inwentarzy 40 000 40 000
na dokonanie nowych zasiewów 84 780 72 675 581400
dopłata różnicy deputatów dla służby folwarcznej 

za czerwiec:
1. ordynariusze deputatowi za mleko 13 540 1 930 7 920
2. pracownicy dniówkowi 11 300 3 090 28 800

Razem 657 870 209 435 1 080 800

Nadwyżka nad rozchodem 178 165 857 200
Niedobór po rozchodach 92 620

Zestawienie gotówkowe

1. Dochody z ty tu łu  czynszu dzierżawnego w  gotówce niewielkie, z uw agi na
stosunkowo m ały  obszar faktycznie w ydzierżawiony, wobec czego przy niniejszej 
kalku lacji bez większego znaczenia.

2. Rozchody (w zł):
gotówkowe w ynagrodzenie ordynariuszy 12 660 000
gotówkowe w ynagrodzenie robotników  dniówkowych 36 520 000
dopłata w  gotówce za 1 m iesiąc roku  gospodarczego 1944/1945 depu-

tatn ików , 1/12 od 12 660 000 1 055 000
dopłata w  gotówce jw. d la  pracow ników  dniów kow ych; 1/12 od 39 520 000 3 290 000
na podatki, św iadczenia socjalne, rem onty  budynków  itp. 1 000 000

57 525 000

Mówiąc o dochodach z przem ysłu rolnego, znajdującego się w resztów kach p rze­
w idzianych do zatrzym ania w  zarządzie państw ow ym , należy odrzucić w szelki p rze­
m ysł poza gorzelniam i, a więc krochm alnie, m ączkarnie, suszarnie, cegielnie, m ły­
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ny itp. zważywszy, że przem ysł ten  w  dzisiejszych w arunkach  może być jedynie 
sam ow ystarczalny lub daw ać tak  niew ielkie nadw yżki, że na niniejszej kalku lac ji 
w  większym  stopniu zaważyć nie mogą tym  bardziej, że ten  rodzaj przem ysłu 
przeznaczony być może dla obsługi i ośrodków  k u ltu ry  rolnej.

P rzy jm uje się, że z ogólnej liczby 229 gorzelni w resztów kach, pozostanie w za­
rządzie państw owym  okrągło 100 gorzelni. Reszta gorzelni częściowo nie jest czyn­
na, bądź nie będzie m ogła być uruchom iona z uwagi na daleko idące zniszczenia, 
częściowo zaś będzie przekazana spółdzielniom Samopomocy Chłopskiej.

Jeśli chodzi o zapas ziemi znajdujący się w  adm inistracji przejściowej, to 
wobec w ielkiej liczby tych obiektów , niemożliwe jest zorganizow anie planow ej 
gospodarki finansow ej z powodu różnorodności w yposażenia w inw entarz tak  ży­
wy, jak  i m artw y, jak  rów nież wobec b raku  jednolitych w arunków  pracy lik ­
w idatorów  tych obiektów , co zresztą jest bliżej omówione przy kw estii adm in is tra ­
cji przejściow ej.

Dziś w  każdym  razie można ustalić, że jeśli ośrodki ku ltu ry  ro lnej m ają  
spełnić swe zadanie, to nie m a mowy by obeszły się bez inw estycji z zew nątrz. 
W ykażą to  na pewno także w spom niane przed tym  prelim inarze roczne. W łasne 
środki nie starczą na  pokrycie potrzeb związanych z zagospodarow aniem , na co n ie ­
odzowna jest w ydatna pomoc ze strony S karbu  Państw a.

2 załączniki
Prezes

W ojewódzkiego U rzędu Ziemskiego

B A M R ,  101/36.  J .  B i l l

Nr 30

1946 marzec (nie później niż 14), Poznań. Sprawozdanie poznańskiej W ojewódzkiej  
Komisji Z iemskiej z  akcji osadniczej na gospodarstwach poniemieckich.

Odpowiedź na poszczególne zagadnienia zaw arte w kw estionariuszu p rzedk ła­
dam  oddzielnie. P rzed  tym  chciałbym  pokrótce przedstaw ić ogólne uwagi na  tle 
dokonanej parcelacji oraz rozdysponowania gospodarstw  poniem ieckich poniżej 
100 ha. Uwagi te mogą być o tyle uzasadnione, że na ziem iach odzyskanych p a r ­
celacji dotychczas nie dokonano, zaś w  w ojew ództw ach centralnych  akcja ta  m iała 
nieco inny charak te r i przebieg. Na to, że zarówno przeprow adzona parcelacja, jak  
zabezpieczenie czy rozdysponowanie gospodarstw  poniem ieckich wypadły nie tak, 
jak  by należało oczekiwać, złożyło się w iele przyczyn. W grę w chodziła duża liczba 
m ajątków , m ianow icie 1825 o obszarze 780 126 ha oraz 29 158 gospodarstw  ponie­
mieckich o łącznym  obszarze 366 000 ha, przy b raku  odpowiedniego aparatu . W praw ­
dzie czołówka, której byłem  kierow nikiem , już od 7.II.1945 rozpoczęła pracę 
w  przedm iocie zabezpieczenia m ienia państwowego i organizacji urzędów  ziemskich, 
ale do 23.I I . trw ały  jeszcze w alki w  Poznaniu. Jeżeli się weźmie pod uwagę, że 
m iasto było bez szyb, wody, elektryczności, bez połączenia kolejowego i pocztowe­
go, bez środków lokomocji, nic dziwnego, że zarówno przejm ow anie i zabezpie­
czanie m ienia państwowego, jako m ontow anie urzędów  natrafiło  na ogromne p rze­
szkody. Dość wspomnieć, że poszczególne ekipy tw orzące kadry  pow iatowych u rzę­
dów ziemskich szły n ie jednokrotnie pieszo na  m iejsce przeznaczenia po trzydzieści 
k ilk a  kilom etrów .
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W tych  w arunkach  zabezpieczeniem  gospodarstw  poniem ieckich zajm ow ały się 
i starostw o i gminy i poszczególne partie , co jest zupełnie zrozumiałe. Szło o m o­
żliw ą ochronę tych gospodarstw  przed rozgrabieniem , a następnie o dokonanie 
w iosennych siewów. R ezultatem  tych przym usow ych w arunków  było przejście tych 
gospodarstw  w  dużym procencie w  niepowołane ręce, a co za tym  idzie pozbaw ie­
nie ich inw entarzy , zwłaszcza żywych.

Ze s tan u  gospodarstw  pozostawionych przez Niemców m am y w niek tórych  
pow iatach zupełnie dokładne dane w  tzw. Erfassungsbogen,  arkuszach ujęcia. N a­
tu ra ln ie , że różnica m iędzy tym i arkuszam i a protokołem  przejęcia, sporządzonym  
przez nasze urzędy jest ogromna, s tra ta  wynosi przeciętnie 70—80%. U stalenie je d ­
nak, k to  i ile tego inw entarza zabrał, jest praw ie wykluczone, każdy bow iem  z za­
czepionych przedstaw i św iadków, że inw en tarz  jest jego w łasnością lub że go kupił, 
tak  że cała akcja kończy się na sporządzeniu protokołu, k tóry  zwykle nie stanow i 
podstaw y do egzekucji. Również usunięcie dotychczasowych pow ierników , mim o 
że co do ich kw alifikacji są zastrzeżenia, napotyka na w ielkie trudności z rac ji 
stanow iska miejscowego społeczeństwa.

P rzydzielenie połowy gospodarstw  repa trian tom  w  m yśl zarządzenia n r 10, 
da się może w połowie pow iatów  starego w ojew ództw a zrealizow ać1. Na ogół m oż­
na stw ierdzić, że ustosunkow anie się m iejscowego społeczeństwa do rep a trian tó w  
jest negatyw ne, czem u zresztą trudno  się dziwić. Jeżeli ktoś z m iejscow ych prze­
ją ł dobrze prosperujące gospodarstwo, nic dziwnego, że chciałby je zatrzym ać i że 
w tym  względzie znajduje poparcie m iejscowych czynników. Świadczą o tym  nie 
tylko uchw ały pow iatowych rad  narodowych, ale ostatnio i w ojew ódzkiej w  p rzed­
miocie w strzym ania osadzania repa trian tów  i anulow ania zarządzenia n r 10. 
W uchw ałach tych  jest w yraźna propozycja skierow ania repa trian tów  dalej na za­
chód. Jechali 800 km, to jeszcze i dalsze 150 można ich przewieźć.

W tych trudnych  i nieunorm ow anych w arunkach, o których wyżej w spom nia­
łem, już w  połowie m arca przystąpiono do parcelacji. A że dokonana była w za­
w rotnym  tem pie, przez aktyw y party jne , a więc ludzi, którzy z tym  zagadnieniem  
nie w iele dotychczas m ieli styczności, nieuniknione były b rak i i niedociągnięcia, 
zarówno m erytoryczne, jak  techniczne. B raki te na obiektach, gdzie większość a k ­
tów  została zwrócona, w  m iarę możności się usuwa.

Zresztą b rak i techniczne są drobnostką wobec fak tu , że tak  duży zapas ziemi 
rozdysponow ano chaotycznie i na akcję w  skali ogólnopaństwowej, na rozładow anie 
przeludnionych wsi w ojew ództw  południow ych i cen tralnych niezbędnego obszaru  
braknie.

Ogólny zapas ziemi w  w ojew ództw ie, łącznie z ziemią lubuską, w ynosił:

S tare w ojew ództw o
1 825 m ajątów  powyżej 100 ha 780 126 ha

29 158 gospodarstw  poniem ieckich 366 600 ha
ziemia lubuska

454 m ajątków  powyżej 100 ha 217 600 ha
50 019 gospodarstw  poniem ieckich ok. 500 000 ha

1 864 326 ha

Obecnie cały zapas ogranicza się do 36 000 ha m ajątków  nie rozparcelow anych, 
z czego około 40%1 należy odliczyć dla służby f o l w a r c z n e j  a , m a ją tk i na ziem i lu ­

1 Mowa o zarządzeniu M inistra R olnictw a z 8.IX .1945. 
a—a T a k  w  t e k ś c i e .
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buskiej a, z czego około 18 000 gospodarstw  nie obsadzonych na ziemi lubuskiej, 
razem  więc około i niewiele ponad 230 000 ha.

Z apasu ziemi powstałego w skutek  zw rotu aktów  nadania, zresztą poważnego, bo 
wynoszącego obecnie 130 000 ha, było 216 000 ha, trudno  liczyć, gdyż w w ypadku 
kiedy nabyw cy się zgłoszą, m usi się im akty zwrócić. W prawdzie W ojewódzki 
U rząd Ziem ski ze względów czysto gospodarczych chciał tę  spraw ę unorm ow ać 
w  ten  sposób, by przydział parcel dla nabywców, którzy się zgłaszają o zw rot 
aktów  następow ał w  okresach półrocznych, tj. na w iosnę i jesienią, na tra fił jednak  
na zdecydowany sprzeciw  czynników party jnych , a w  b rak u  w  tym  względzie d y ­
rek tyw  M inisterstw a, oddaje się w prak tyce akty nadania każdem u, kto się po nie 
zgłosi i kiedy się zgłosi. Na ogół można stw ierdzić, że woj. poznańskie, poza po­
w iatam i w schodnim i przyłączonym i z woj. łódzkiego, jest nasycone.

Poniew aż idzie tu  o resztę zapasu ziemi, jak i pozostaje do dyspozycji, pon ie­
waż w szystkie m ają tk i zostały przez państw o p rze ję te  i nie m a żadnych obaw, by 
nie zostały użyte tylko na cele przebudowy ustro ju  rolnego, ponieważ na razie 
państw o nie jest w  możności stw orzyć dla nabywców produkcyjnych w arsztatów  
rolnych, gdyż cały w ysiłek m usi iść na uruchom ienie już istniejących, uw ażam , że 
w in teresie  państw ow ym  należy dalszą parcelację w strzym ać, do czasu opracow ania 
szczegółowego planu.

[bez podpisu]
S A M R ,  755/3.
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Nr 31

1946 marzec (me później niż 14), Poznań. Ze sprawozdania1 poznańskiej W ojew ódz­
kiej Kom is ji  Z iem skiej z wykonania  re form y rolnej.

3. Początkowo były często spory kom petencyjne między urzędam i ziem skim i
a  Państw ow ym  Urzędem  R epatriacyjnym , po w ydaniu  jednak  zarządzenia n r  10 
spraw a się w yjaśn iła  i w spółpraca w  te ren ie m a przebieg norm alny. Na ogół po­
w iaty  przekroczyły lub dochodzą do 50% gospodarstw  przekazanych na rzecz r e ­
patrian tów . Są jednak pow iaty jak  Koło, Ostrów, Środa, O borniki, Poznań, Rawicz, 
gdzie procent nie dochodzi 30. O borniki i Poznań m usiały około 120 gospodarstw  
przenieść z terenów  zajętych pod poligon arty lery jsk i w Biedrusku. Koło m a dużą 
liczbę gospodarstw  zalesionych przez okupantów , w pozostałych pow iatach p rze­
szkodę stanow ią m iejscowe czynniki. Usunięcie dotychczasowego pow iern ika na 
rzecz re p a trian ta  przez pow iatow ą lub w ojew ódzką kom isję ziem ską nie jest sp ra ­
w ą ła tw ą. Będzie dobrze jeżeli się ulokuje w  granicach starego w ojew ództw a około 
750 rodzin repatrian tów , k tóre zna jdu ją się na etapach. Liczbowych danych [co do 
tego] ilu  dotychczasowych pow ierników  zostało usuniętych nie ma, gdyż [sprawa] 
ta  [jest] jeszcze w  toku.

Teoretycznie parcelacja została zakończona, tzn. zakończony podział na g ru n ­
cie i w ręczone ak ty  nadania odnośnie 1607 obiektów  na obszar 414 096 ha. Zaraz 
jednak , przeważnie po sprzęcie ziemiopłodów, nastąp iły  m asowe zw roty aktów  n a ­
dania ziemi, przekraczające liczbę 18 000 o obszarze 216 000 ha. W tych w arunkach

1 Pom inięto pow tórzenia i fragm enty  nie dotyczące parcelacji.
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W ojewódzki U rząd Ziem ski był zm uszony przejąć te  m ajątk i i prow adzić je jako 
likw idacyjne we w łasnej adm inistracji. Obecnie coraz więcej nabyw ców  odbiera 
akty, tak  że zapas ziem i z tego ty tu łu  nie przekracza 130 000 ha. Powodem  zrze­
kan ia  się [był] b rak  inw entarzy, zwłaszcza żywych, niektóre bowiem  m a ją tk i po 
zabran iu  przez w ojsko radzieckie tzw. trofiejnego inw entarza, zostały dosłownie 
ze wszystkiego ogołocone. S praw a zw rotu aktów  i ponownego ich żądania przez 
nabyw ców  w ym aga, pewnego unorm ow ania. Obecny bowiem stan, kiedy nabyw ca 
może każdej chwili ak t nadan ia  oddać, czy odebrać jes t ze względów gospodarczych 
na dalszą m etę niemożliwy. Dopóki państw o nie jest w  możności przydzielenia 
nabyw cy w arszta tu  rolnego z budynkam i, inw entarzem  i pew nym i zasobam i, w y­
daje się bardziej celowe zatrzym anie tej ziemi w  swym zarządzie, niż oddaw anie 
jej nabywcom  po to, żeby ci ją  po pew nym  czasie zwracali. Obecny system  dopro­
w adził do rozdysponow ania ziemi w  sposób, którego zbyt celowym nazw ać nie 
można, idzie o to, żeby reszta zapasu m ogła być racjonaln ie użyta. W edług ra p o r­
tów  pow iatowych urzędów  ziem skich tendencja nabywców do odbierania aktów  
nadania jest w yraźna.

8. W yłączenia z art. 15 są znaczne, obejm ują bowiem 230 obiektów  o obszarze
74 155 ha, co stanow i m niej w ięcej 10%. N a cele szkolnictw a zawodowego wyłączono 
lub zarezerw ow ano 36 obiektów , o obszarze 2846 ha, poza tym  dla szkół gm innych 
183 gospodarstw  poniem ieckich, o obszarze 3242 ha. Jak  z powyższego w ynika, sieć 
szkolnictw a zawodowego jest w  pełni zabezpieczona. Na cele rozbudow y m iasta 
Poznania wyłączono 7 m ajątków , leżących w  prom ieniu  10 km, o obszarze 2326 ha. 
Poza tym  zaprojektow ano d la Jarocina 90 ha, dla M iędzychodu 220 ha, d la  W ą­
growca 120 ha.

12. Należności ani za działk i ani za zasiewy nie żądano w obawie, by wszyscy
nabyw cy nie zwrócili aktów  nadania. S tanow isko swe W ojewódzki U rząd Ziem ski 
p rzedstaw ił w piśm ie z 13.X.1945, UR/30/4692/45 i M inisterstw o milcząco przyjęło 
to do wiadomości. Jeżeli bez żądania jakichkolw iek opłat przeszło 18 000 nabyw ców  
zwróciło ak ty  nadania, to przy żądaniu należności za zasiewy mogli zwrócić w szy­
scy. Nie można powiedzieć, by objaw  ten  był norm alny i zdrowy, ale da się w y ­
tłum aczyć m iejscow ym i w arunkam i.

16. Spraw ę gospodarstw  poniem ieckich naśw ietliłem  uprzednio. W ojewódzki
Urząd Ziem ski posiada ogólną ich liczbę w  pow iatach i obszar. G ospodarstw a te 
u ję te  są w pow iatowych urzędach ziem skich i opisane w osobnych teczkach. Jak  
w spom niałem , w szystkie gospodarstw a oprócz zniszczonych zostały obsadzone przez 
tym czasowych pow ierników . A kcja kw alifikow ania nabyw ców  w  tryb ie zarządzenia 
n r 10 przez pow iatowe kom isje ziem skie jest jeszcze w  toku. Są pow iaty, k tóre ak ­
cję tę ukończą, inne m ają  jeszcze w iele do roboty. K ażdy pow iernik, k tórego się 
chce usunąć, sk łada odwołanie, co przy dużej liczbie tych gospodarstw  spraw ia, że 
ani W ojewódzki U rząd Ziem ski ani W ojewódzka K om isja Ziem ska nie jest w  stanie 
odw ołań tych w  szybkim  tem pie załatw ić. Wobec negatyw nego ustosunkow ania 
się odnośnie usuw ania m iejscow ych pow ierników  na rzecz repa trian tów  a, zarówno 
powiatowych kom isji ziem skich i rad  narodow ych, jak  W ojewódzkiej R ady N a­
rodowej (rezolucja o anulow anie zarządzenia n r 10) osadzenie repa trian tów , zna j- 

a—a Tak w tekście.
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dujących się w  etapach na poszczególnych pow iatach, będzie w szystkim , co da się 
osiągnąć a.

Liczba gospodarstw  zniszczonych, nie nadających się do obsadzenia, wynosi 
ca 6000.

17. Jak  uprzednio w spom niałem , p lanow anego osadnictw a nie było. M ajątk i po­
nad 100 ha rozparcelow ano m iędzy służbę fo lw arczną i m iejscow ą ludność, gospo­
d arstw a  poniem ieckie rów nież objęli przew ażnie miejscowi. W pow iatach W rześnia 
i Gniezno, gdzie w iększą liczbę rep a trian tó w  skierow ano zaraz na wiosnę, zajęli 
oni około 50% gospodarstw . W innych pow iatach osadzanie rep a trian tó w  mogło 
nastąp ić tylko na w olne lub zwolnione gospodarstw a, co z reguły  powodowało sk a r­
gi i scysje. Obecnie rów nież pewnego p lanu osadnictw a nie m a, a to głównie d la­
tego, że powołane do tego teoretycznie urzędy ziemskie nie m ają  możności akcji 
te j ani zaplanować, ani przeprow adzić, gdyż zbyt w iele czynników  w te spraw y 
ingeru je. W łaściwie spraw a parcelacji i osadnictw a sta ła  się już fak tem  dokona­
nym  i w te j m aterii niew iele da się zrobić. Co do opieki nad  osadnikam i, to od­
nośnie osadników  na gospodarstw ach poniem ieckich opieka ta  p rzejaw ia się na 
norm ow aniu rozdziału i przydziału inw en tarza  przez pow iatowe urzędy ziemskie. 
N a ogół gospodarstw a te m ają  budynki i zaopatrzone są w  inw entarz  żywy i m a rt­
wy, tak  że im specjalnej opieki n a  razie nie potrzeba. Cały w ysiłek należałoby 
skierow ać na ziemię lubuską, gdzie gospodarstw a pozbawione są i inw en tarza i zbo­
ża, zarówno do siewu, jak  na  chleb.

18. Spraw a skoordynow ania akcji scaleniow ej z przesiedleńczą jest w obecnych
w arunkach  z b raku  zapasu ziemi spóźniona. M ogłaby być pod ję ta  w  stosunku do 
w schodnich powiatów, gdyby zapas ziemi mógł być na ten  cel zarezerw ow any. 
A że się na to nie zanosi, przeciw nie, i ten  zapas zostanie rozparcelow any, więc 
przygotow yw anie tych w niosków byłoby zagadnieniem  teoretycznym . Odnośnie 
w drożonych postępow ań scaleniow ych upełnorolnienie przew idziane. Specjalny typ  
scaleń zastosowaliśm y do wsi m ieszanych, w  większości poniem ieckich. P rzy  w dro­
żonym postępow aniu z urzędu m am y możność uzupełnienia karłow atych gospo­
d arstw  — przew ażnie polskich — oraz w ydzielenia m niej w ięcej równego ekw i­
w alen tu  dla nabywców gospodarstw  poniem ieckich. Co do daw nych scaleń do­
prowadzonych do p ro jek tu , lecz nie dokonanych wobec zniesienia daw nych granic 
i dowodów pom iarowych, zakończenie ich będzie możliwe na podstaw ie zastosow a­
n ia średniego morga.

31. Na ogół p ro jek ty  parcelacyjne z m ałym i w yjątkam i nie uw zględniają zw ar­
tych  osiedli, zasadniczo stosowany był system  kolonialny. Liczba osad pow stałych 
przy  parcelacji w ym agających zabudow y 51 547.

S A M R ,  755/3.  [bez podpisu]

Nr 32

1947 marzec 22, Poznań. Odpowiedź kierow nika  Działu Rolnictwa i Re form  Rolnych  
w  Poznańskim  Urzędzie W ojew ódzk im  inż. B. Sosnowskiego na ankietę ministra  
rolnictwa w sprawie scalania gruntów i akcji przesiedleńczej.

Scalenie na te ren ie pow iatów  b. K ongresów ki jest bardzo u trudn ione z powodu 
b rak u  ziemi na upełnorolnienie gospodarstw  m ałorolnych, k tórych jest tam  więcej
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niż pełnorolnych. Zapasu ziemi nie ma, gdyż m ajątk i zostały rozparcelow ane 
w  90% w śród służby folw arcznej.

U rząd W ojewódzki w  Poznaniu s ta ra ł się skłonić uczestników  scalenia we 
w siach potrzebujących scalenia do przeniesienia się n a  Ziemie Odzyskane, lecz p ro ­
pozycje te  zostały bez rezu lta tu , gdyż kandydaci nie w idzieli korzyści m a te ria l­
nych, a  ty lko  trudności w  odszukaniu odpowiednich gospodarstw  i przesiedleniu  się 
w raz z rodziną i ruchom ościam i.

Ad p .1) P rzez objęcie jednym  obszarem  scalenia wsi, scalonej z góry ściśle 
określonym  terenem  na obszarze Ziem Odzyskanych, przeznaczonym  na upełno­
rolnienie, praw dopodobnie znacznie u łatw i przeniesienie części ludności z pow ia­
tów  przeludnionych, tym  bardziej, gdy ustawowo zabezpieczone były pew ne korzy­
ści z ziemi, pokrycie kosztów  przesiedlenia i ew entualnie udzielenie k redytów  na 
ten  cel i pobudow anie budynków .

Ad p.2) Przesiedlający się w inien  otrzym ać: oprócz ekw iw alen tu  za posiadaną 
ziemię 2 ha  ziem i kl. I II  bezpłatne i odpłatne upełnorolnienie do norm  przew i­
dzianych okólnikiem  n r  10; bezpłatne przewiezienie koleją rodziny, sprzętów  gospo­
darstw a domowego, inw entarzy  żywych i m artw ych, a naw et n iek tórych  budyn­
ków ; możność uzyskania k redytów  na zabudow anie się i zagospodarowanie, k redyt 
ten  m ógłby być udzielony w  m ateria łach  budow lanych i ziarnie na zasiew.

Ad p.3) Przy powyższych w arunkach  Urząd W ojewódzki jest zdania, że p rze­
siedlanie z pow iatów  przeludnionych znalazłoby chętnych i stałoby się m ożliwe do 
urzeczyw istnienia przy pracach  scaleniowych i przy podziałach rodzinnych. Zacho­
dziłyby tylko pew ne trudności: przy w ykonyw aniu pracy scaleniowej na tak  odle­
głych od siebie terenach przez jednego wykonawcę; przeprow adzenie jednolite j k la ­
syfikacji g run tów  na obu terenach; w konieczności w zniesienia nowych budynków, 
gdyż tereny  przeznaczone na ten  cel na Ziemiach Odzyskanych byłyby praw dopo­
dobnie z nierozparcelow anych m ajątków , a przesiedleńcy dążyliby do uzyskania in­
dyw idualnych zabudow ań osad.

Ad p.4) Na te ren ie W ielkopolski trzeba przypuszczać, że około 10% wsi w ym a­
ga scalenia, lecz upełnorolnienie nie jest ta k  konieczne, gdyż dużo gospodarstw  zo­
stało upełnorolnionych osadam i poniem ieckim i, natom iast w  b.Kongresówce (pow. 
Konin, Kalisz, Koło, Turek) w si w ym agających scalenia jest dużo więcej i bez 
upełnorolnienia scalenie w  w ielu w ypadkach jest tam  bezcelowe.

I tak  w pow. kaliskim  jest do scalenia około 271 wsi, 17 627 gospodarstw  o ob­
szarze 67 861 ha, w pow. koneckim  34 wsi, gospodarstw  3500. W pow. Koło i Turek 
sy tuacja je s t podobna pod względem  agrarnym . Z powodu krótkiego czasu Urząd 
W ojewódzki nie ma możności zebrać i przedstaw ić więcej dokładnych danych, tym  
bardziej, że n iektóre urzędy gm inne negatyw nie są nastaw ione do prac scaleniowych, 
obaw iając się kosztów. Inform acji udzielają bardzo niechętnie lub w ręcz fałszy­
wie. Tempo prac scaleniowych wobec innych pilniejszych prac technicznych (re­
gulacja na Ziem iach Odzyskanych) jest obecnie ham owane, ta k  że zgłoszone prace 
oczekują swej kolei w ykonania. Wobec powyższego należy przewidywać, że prace 
scaleniowe na  teren ie woj. poznańskiego mogą być ukończone za około la t 10.

Ad p.5) Na Ziem iach O dzyskanych jest jeszcze ca 23 000 ha ziemi z m ajątków  
nierozparcelow anych, k tó re  można by w  w iększej części użyć na upełnorolnienie 
gospodarstw  m ałorolnych przy scaleniu.

Ad p.6) Poniew aż prace scaleniowe, a w  zw iązku z tym  upełnorolnienie gospo­
darstw  scalanych będzie dokonyw ane w  ciągu dłuższego czasu, należałoby prze­
znaczyć pew ną część m ajątków  na ten  cel na Ziem iach Odzyskanych. P arcelację 
tych terenów  należy w strzym ać, z tym , że m ają tk i zostaną zabrane i zagospoda­
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row ane przez ZPNZ. Obecnie m ają tk i te nie są upraw iane, a naw et częściowo jesz­
cze zam inowane tak , że przyszły nabywca, gdy pojedzie zobaczyć te g runta, a zn a j­
dzie je w  tak im  stanie ostatecznie zniechęci się i — choć z żalem — zrezygnuje 
z przesiedlenia się.

Za W ojewodę 
Inż. B. Sosnowski 

K ierow nik Działu R olnictw a i Reform  Rolnych
S A M R ,  89/5.

Nr 33

1946 marzec, Warszawa. Z referatu inż. Emila Nowosielskiego pt. Scalenia w  św iet­
le w arunków  powojennych, wygłoszonego na zjeździe naczelników wydziałów  
urządzeń rolnych i techniczno-pomiarowych i inspektorów za b u d o w y1.

Spraw a scalenia gruntów  w  świetle zm ienionych w arunków  gospodarczych, 
politycznych i praw nych oraz w  zw iązku z innym i zagadnieniam i ściśle łączącymi 
się z akcją scaleniową, ksz ta łtu je  się w  stosunku do okresu przedw ojennego w  spo­
sób zupełnie odmienny. Zagadnienia w ypływ ające z reform y rolnej, akcji osadnic­
tw a i repa triac ji, zagospodarow ania ziem zachodnich, stanow ią nowe założenia, 
k tóre w  sposób dom inujący w pływ ają na rozpoczęcie i przebieg akcji scaleniowej. 
Zagadnienia te  są w szystkim  dobrze znane, w ięc w  ujęciu schem atycznym  chcę 
podkreślić tylko najw ażniejsze m om enty, pozostaw iając rozwinięcie tem atów  w  cza­
sie dyskusji.

Zagadnienie I. Upełnorolnienie gospodarstw rolnych w  zw iązku  ze scaleniem

Aczkolwiek w w yniku przeobrażeń gospodarczych i politycznych w ytw orzyła 
się po w ojnie w yjątkow o pom yślna kon iunk tu ra  dla załatw ienia spraw y upełnorol­
nienia gospodarstw  m ałorolnych, bez przeprow adzenia k tó rej nie może być mowy 
o racjonalnej przebudowie s tru k tu ry  ag ra rne j; dla należytej i pełnej rea lizacji tego
zagadnienia winno nastąp ić unorm ow anie i stabilizacja życia powojennego oraz 
uprzednie uregulow anie niektórych kw estii, jak  na przykład sp raw y osadnictwa. 
Dla ośw ietlenia te j spraw y rozpatrzm y źródła, z których można stw orzyć zapas zie­
mi na cele upełnorolnienia. Są to 1. g runty  z reform y ro lnej; 2. z n ierozparcelo- 
w anych m ajątków ; 3. g run ty  poniem ieckie, poukraińskie, połem kow skie i inne opu­
szczone oraz 4. g runty  pozostawione przez przesiedleńców.

1. G runty  z reform y rolnej tylko w  m ałej mierze zostały użyte na w łaściwe
upełnorolnienie. Z większości tych gruntów  utworzono sam odzielne gospodarstwa 
dla służby folw arcznej, gospodarstw a w  w ielu w ypadkach m ałorolne, k tó re  pow ięk­
szyły tylko liczbę tej kategorii gospodarstw  i przysporzyły dodatkow ych trosk 
o ich upełnorolnienie.

2. N ierozparcelowane m a ją tk i tw orzą zespoły terenow e, k tóre z różnych przy­
czyn obecnie są niedostępne dla dokonania czynności parcelacyjnych. Do takich 
zespołów należą m ają tk i jeszcze nie rozm inowane, bądź położone w  zasięgu dzia­

1 Opuszczono w stępną część refera tu .
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łania band terrorystycznych . Po usunięciu przyczyn paraliżujących akcję parcela- 
cyjną, g run ty  te w inny  być w ykorzystane w  jak  najbardzie j rac jonalny  sposób.

3. G runty  poniem ieckie na terenach  sprzed 1.IX.1939 są już w łaściw ie rozdyspo­
now ane i nadal będą stanow ić bardzo nieznaczną pozycję w  zapasie ziem i na cele 
upełnorolnienia. G runt y poukraińskie i połem kowskie stanow ią odrębne zagadnie­
nie, k tó re  zostanie omówione w  innym  m iejscu.

4. W reszcie czw artą grupę stanow ią grunty  pozostawione przez przesiedleńców.
Ta grupa daje najw iększe możliwości upełnorolnienia, ale jednocześnie stanow i n a j­
trudn ie jszy  problem  do rozw iązania.

Sposób najbardzie j pew ny i radykalny  — przym usow e przesiedlenie — nie 
może na razie mieć m iejsca ze w zględu na b rak  odnośnego ustaw odaw stw a. Do­
browolne przesiedlenie, m ające początkowo dość znaczne nasilenie, obecnie z róż­
nych względów osłabło. Tym czasem  chłonność ziem zachodnich, o ile chodzi o go­
spodarstw a chłopskie — zabudow ane, w  zw iązku z napływ em  rep a trian tó w  ze 
w schodu, już się w yczerpuje i praw dopodobnie w  kró tk im  czasie, poza woj. 
olsztyńskim , będzie zupełnie w yczerpana. P rzesiedleńców  ochotników na zagospo­
darow anie w iększych m ajątków , gdzie z uwagi na  b rak  dostatecznej liczby budyn­
ków m ieszkalnych należy prow adzić raczej gospodarstw o kolektyw ne, tru d n o  zna­
leźć.

W ten  sposób nie m a dziś sprzy ja jącej atm osfery  dla dobrowolnego opuszcza­
nia swoich gospodarstw  i dlatego liczyć na  te  grunty, jako na zapas ziem i dla 
upełnorolnienia, nie można. Tylko w w ypadku, gdy osadnik przesiedla się na te reny  
polskie sprzed 1.IX.1939, należy pobierać od niego deklarację, że pozostaw ione g run ­
ty  oddaje na rzecz refo rm y rolnej. Nie znaczy to jednak, że w  przyszłości, po 
unorm ow aniu się stosunków  politycznych i gospodarczych, ruch  przesiedleńczy nie 
wzmoże się, pęd bowiem  chłopa za lepszym  w arsztatem  pracy był, jest i będzie 
bardzo silny. Powyższe okoliczności p rzem aw iają raczej za w strzym aniem  akcji 
scaleniowej i dlatego ty lko  w  w ypadkach dobrze uzasadnionych należy tę  akcję 
rozpoczynać. W tych w ypadkach  podniesione okoliczności należy uw zględniać drogą 
um ieszczenia w  projekcie scalenia przyszłych kandydatów  na osadników  obok go­
spodarstw  w ym agających upełnorolnienia. W łączenie do obszarów scalenia g run­
tów, otrzym anych z reform y ro lnej, m a poza upełnorolnieniem  jeszcze to dodatnie 
znaczenie, że tylko tą  drogą, k tó ra  w ydaje się jedyną, można popraw ić w szystkie 
błędy w adliw ie (przeprowadzonej parcelacji.

Om aw iając spraw ę upełnorolnienia, należałoby ustalić kogo i do jak ich  norm  
upełnorolniać. Jako  m ateria ł do dyskusji podaję następujące k ry teria . U pełnorolniać 
przede w szystkim  gospodarstw a m ałorolne, m ające od 2 do 5 ha użytków  rolnych 
(a nie w szystkich gruntów). G ospodarstw a karłow ate upełnorolniać w  drugiej ko le j­
ności i ty lko tak ich  gospodarzy, k tórzy  m ają  predylekcję do rolnictw a, a gospo­
darstw a są zasobne w  inw entarz  m artw y  i żywy i m ają zabudow ania. K arłow a­
tych, nie odpow iadających powyższym w arunkom , którzy z reguły  zajm ują się 
zarobkam i w  innych zawodach, grupować i umieszczać przy w iększych ośrodkach 
(osady, m iasteczka).

Dla określenia norm  upełnorolnienia, k tóre z reguły  nie mogą być jednolite, 
należy ustalić: dolną i górną granicę (dla poszczególnych rejonów) gospodarstw , 
k tóre można uważać za pełnorolne w edług III klasy użytków  rolnych k lasyfikacji 
ogólnopaństw ow ej; rejony  w arzyw nicze i sadownicze z przem ysłem  przetw órczym ; 
normy w  zależności od u p raw  (gospodarstw a zbożowe hodowlane, p rodukcji nasion, 
ziół leczniczych, szkółki); norm y, w  zależności od typu  gospodarstw  o dom inującym  
nastaw ieniu  produkcji, ze w zględu na bliskość przem ysłu przetwórczego, jak  cu- 

ht
tp

://
rc

in
.o

rg
.p

l



188 Reforma rolna PK W N

krownie, gorzelnie, brow ary, k rochm alnie itd.; norm y w zależności od specyficz­
nego charak te ru  produkcji, jak  bekoniarnie, hodow la drobiu, gospodarstw a mleczne.

U stalenie tych m om entów  da możność określenia m inim alnej pow ierzchni go­
spodarstw  danego typu, p rzy  k tórej będzie ono mogło norm alnie prosperow ać i roz­
w ijać się.

Zagadnienie IV. Art. 3 ustaw y scaleniowej

Art. 3 ustaw y scaleniow ej om awiam  odrębnie od całej ustaw y, ze w zględu 
na żywe zainteresow anie tą  spraw ą wszystkich praw ie urzędów. U znając w  pełni 
konieczność zniesienia tego artykułu , stw ierdzić należy w ielką trudność w  dzi­
siejszych w arunkach  w realizacji projektow anego postanow ienia. P rzym usow e pod­
danie scaleniu gruntów  pod budynkam i w ym aga bezwzględnej pomocy finansow ej 
państw a lub sam orządu, dochodzącej do 100% w szystkich kosztów zabudow y na 
nowym miejscu. Spraw a ta  nab iera szczególnej ostrości w  św ietle now ych założeń 
pro jek tow ania osiedli. O ile przy system ie farm ow ym  stosunkowo łatw o było n a ­
kłonić gospodarza do przeniesienia budynków  na jego działkę, o tyle przy spo­
sobie zw artej zabudowy argum enty  są zbyt słabe, żeby zm usić go do przeniesienia 
zabudow ań o kilkadziesiąt m etrów . Tylko więc stuprocentow a pomoc finansow a 
będzie łagodziła ostrość przym usu przebudowy. Tymczasem w  dobie obecnej, kiedy 
odbudowa zniszczonych gospodarstw  w ym aga w ielom iliardow ych w kładów , nie m a 
sprzyjającej atm osfery i zrozum ienia na finansow anie niekoniecznych inw estycji.

Pozostaje nam  więc ty lko droga m niej rygorystycznej in te rp re tac ji tego a r ty k u ­
łu  na terenach  zniszczonych w k ierunku  nieuznaw ania fundam entów , kom inów , 
studni, piw nic itp. za budow le trw ałe, na zniesienie których w ym agana jest zgoda 
w łaściciela. Wobec pow stania koncepcji w ydania dekretu , regulującego n iek tó re  
n iecierpiące zwłoki spraw y, związane ze scaleniem , zagadnienie to w inno znaleźć 
w  ty m  dekrecie swój w yraz.

Zagadnienie VII.  Scalenie a zabudowa osiedli zniszczonych

Aczkolwiek spraw a zabudowy jest przedm iotem  refera tów  W ydziału P lanow a­
nia i Zabudowy, to jednak  w  krótkich  słowach chcę podkreślić konieczność zespo­
lenia tych dwóch rodzajów  prac.

Doświadczenie wykazało, że prowadzenie prac związanych ze sporządzeniem  
planów  zabudowy, jako pracy oderw anej, nie w ytrzym ało próby życia, należy więc 
te prace przeprow adzić jako jeden z elem entów  właściwego scalenia, tym  bardziej, 
że nie m a podstaw y praw nej do rozpoczęcia tej pracy jako niezależnej. W tym  
celu prace na gruncie trzeba rozpocząć od ustalenia ogólnego obszaru scalenia, 
stabilizacji i pom iaru  granic, pom iaru  związku i sytuacji. Jako część składow a 
tych p rac będzie pom iar starego stanu  w  siedliskach. Po zrysow aniu p ierw orysu 
w  skali 1 : 4000 można przystąpić do w łaściw ej regulacji osiedla na tym  pierw o- 
rysie i prowadzić dalej te prace, aż do w prow adzenia na g run t p ro jek tu  regulacji 
i sporządzenia potrzebnych dowodów. Zespół wszystkich tych prac w inien  być 
w ykonany z uw zględnieniem  instrukcji, i tak  skom pletow any, żeby w  w ypadku 
p rzerw an ia prac, mógł być w przyszłości łatwo w ykorzystany przez innego w yko­
nawcę dla kontynuow ania scalenia. Przed złożeniem takiego operatu  do urzędu 
należy dokonać rew izji technicznej na gruncie.

(—) inż. E. Nowosielski
S A M R ,  89/3.
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Nr 34

189

1947 marzec 18, Warszawa. Sprawozdanie Departamentu Przebudowy Ustroju Rol­
nego M inisterstwa Rolnic twa z  akcji scalania grutów za 1946r.

D epartam ent P rzebudow y U stro ju  Rolnego podaje następujące dane z p rze­
biegu akcji scaleniowej w roku  1946, oparte na odnośnych spraw ozdaniach urzędów  
w ojewódzkich.

A kcją scaleniow ą objętych było 78 538 gospodarstw  w 357 obiektach, o ogól­
nym  obszarze 369 381 ha na te ren ie  w ojew ództw : w arszawskiego, łódzkiego, k ie­
leckiego, lubelskiego, białostockiego, pomorskiego, poznańskiego, krakow skiego 
i rzeszowskiego. W ykonano p rac 36 312 ha obliczeniowych — co odpow iada całko­
w item u scaleniu około 8000 gospodarstw  chłopskich. Stosunkowo duża rozpiętość 
pomiędzy liczbą gospodarstw  objętych akcją scaleniową (369 381 ha) a w ykonaną 
pracą (36 312 ha) tłum aczy się zapoczątkow aniem  prac w roku  spraw ozdaw czym  
(prace w  początkowym  stadium ) oraz czasokresem  trw an ia  scalenia, około 3 lat. 
Należy podkreślić, że prace scaleniowe prow adzane są głównie na te renach  znisz­
czonych, przyczółkowych, daw nych poligonach itp., m ając na celu p lanow ą i rac jo ­
nalną zabudow ę tych terenów  z jednoczesnym  uzdrow ieniem  stru k tu ry  agrarnej, 
nadto zasiedleniem  gruntów  opuszczonych n a  ziemiach starych. A kcja scaleniow a 
przyczyni się w dużej m ierze do szybkiego zagospodarow ania i odbudow y terenów  
zniszczonych. Jeżeli chodzi o udział w  pracy i w yniki w  poszczególnych urzędach 
wojew ódzkich, to na pierw sze m iejsce w ysuw a się woj. łódzkie, gdzie w ykonano 
7444 ha obliczeniowych (z ogólnej liczby 40 534 ha) i białostockie 7128 ha (z ogólnej 
liczby 31 817 ha), dalej kieleckie 6853 ha z ogólnej liczby 104 253 ha objętych scale­
niem), krakow skie 5444 ha obliczeniowych (49 184 ha); lubelskie 2985 ha (41 804 ha), 
poznańskie 2868 (16 366 ha), w arszaw skie 2118 ha (8247 ha), rzeszowskie 1089 ha 
(74 924 ha) i pom orskie 426 ha  (2254 ha).

W roku 1947 przew iduje się w ykonać znacznie więcej hek tarów  obliczeniow ych 
w  pracach  scaleniowych. Istn ie jący  apara t urzędów  w ojew ódzkich jest w  stan ie  w y­
konać trzyk ro tn ie  więcej w  zakresie scalenia gruntów , lecz uzależnione to je s t w  du­
żej m ierze od wysokości przeznaczonych kredytów  na prace wykonawcze. H am u­
jącym  czynnikiem  dla rozw inięcia akcji scaleniow ej jest b rak  środków  na udzie­
lenie pomocy przy inw estycjach w  gospodarstw ach scalonych, jak  m iędzy innym i 
na zabudowę, przebudowę oraz zagospodarowanie.

p.o. D yrektor D epartam entu  
(—) inż. H. B odnar

S A M R ,  89/24.

Nr 35

1947 listopad 3, Warszawa. Protokół z konferencji w  G łów nym  Urzędzie P lanowa­
nia Przestrzennego na tem at zabudowania obszarów rozparcelowanych na podsta­
wie dekretu  z 6.1X.1944.

1. Obecni: prof. C iborow ski — rzeczoznawca GUPP, inż. Tw orkow ski — G U PP;
inż. F re lek  — M inisterstw o R olnictw a, m gr R ataj — Związek Samopomocy C hłop­
skiej; m ierniczy przysięgły Essel — W ydział Odbudowy U rzędu W ojewódzkiego 
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w Łodzi; inż. Szym borski — W ydział Odbudowy U rzędu W ojewódzkiego w Łodzi; 
inż. R ichert — GUPP.

2. Porządek dzienny: przedstaw ienie zagadnienia, dyskusja nad rozwiązaniem ,
w nioski i zalecenia.

3. P rzedstaw ienie zagadnienia. Inż. R ichert.
W w yniku przeprow adzenia reform y rolnej na mocy dek re tu  z 6.IX.1944 roz­

parcelow ano około 6000 obiektów, tw orząc około 150 000 gospodarstw . Na skutek  
szybkości pracy i często słabych kw alifikacji technicznych w ykonaw ców , większość 
tych  parcelacji nie nadaje się do racjonalnego zagospodarow ania bez zm iany g ra­
nic działek. Poniew aż osadnicy m ieszkają w  w arunkach  fata lnych  i pogarszających 
się z dniem  każdym  na sku tek  rozw alania się nie rem ontow anych budynków  po- 
folw arcznych, konieczne jest stw orzenie w arunków  um ożliw iających zabudow anie 
terenów  poparcelacyjnych. W obecnej chwili istn ieje trudność racjonalnego uloko­
w ania subw encji budow lanych, mimo ich szczupłości. P roblem  jest trudny  i d ra ­
żliwy. Rozwiązania mogą być następujące:

— zezwalać na zabudow anie przy obecnym chaotycznym  układzie działek,
— zakazać zabudow yw ania (przez ogłoszenie o przystąpieniu  do sporządzania 

planów  zagospodarowania),
— dokonywać scaleń bądź to sam ych obszarów  poparcelacyjnych, bądź to w łą ­

czać je do większych obszarów  scalenia,
— stw orzyć nową procedurę, podobną do scaleń m iejskich, uprościć postę­

powanie,
— przeprow adzać dobrowolne zam iany gruntów , poparte pomocą finansow ą,
— tworzyć nowe siedliska na terenach  ośrodków uzyskanych od Zw iązku S a­

mopomocy Chłopskiej, O światy Rolniczej itp.
\

4. D yskusja nad rozw iązaniem .
R ataj — Jeśli to możliwe technicznie — najlepiej łączyć spraw ę ze scaleniem . 

Za k ilka la t w inno scalenie dogonić życie.
Essel — Realizacja najracjonalniejszego scalenia gm inam i m ożliwa nie w cześ­

niej, niż za 5 lat. Do tego czasu trzeba przygotować pracę i stosować m etody p rze j­
ściowe, a m ianowicie: na rok  1948 w ybrać najlepsze obiekty i zabudować bez zmian, 
w la tach  1949 i 1950 zabudow ywać te reny  uregulow ane m etodą uproszczoną, w  la ­
tach  następnych przystąpić do kolejnych scaleń gminami.

Ciborowski — Należy wziąć pod uwagę tendencje, tj. stopień natężenia budo­
w nictw a; czy bierzem y pod uw agę budow nictwo sam orzutne, czy też subw encjo­
now ane oraz dostosowanie program u rolnego do pro jek tów  rozw oju przem ysłu 
(planu inw estycyjnego). Sam orzutnego budow nictw a nie opanuje się. Konieczne jest 
generalne załatw ienie spraw y. Uzgodnić trzeba dekrety  z 6.IX.1944, z 6.IX.1946 oraz 
program  uprzem ysłow ienia k ra ju . Do tego czasu załatw ić spraw ę m etodą gospodar­
czą, tym  bardziej, że k redy ty  budow lane są raczej symboliczne, a nie realne. P rze­
prow adzić szczegółowy inw entarz obiektów.

Szym borski — W iele jest gospodarstw  tak  m ałych, że się nie u trzym ają , n a ­
stąpią w ięc i tak  zm iany po pew nym  czasie, gdyż część ludności przejdzie do za­
wodów usługowych, część do przem ysłu. Sam orzutna zabudow a ponad 4% działek, 
ale to raczej klecenie, niż budowa. W roku  bieżącym przew idziane w ykonanie 100 
budynków , w przyszłym  200—250 1. Dla zrealizow ania trzeba przygotow ać 50—600

1 W 1947 r. zaplanowano zabudow ać na ziemiach starych 1150 gospodarstw  
poparcelacyjnych.
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działek by mieć możliwości w yboru. Częściowa regulacja i przepisy uproszczone 
koniecznie.

F re lek  — G eneralne załatw ienie spraw y jest chwilowo niemożliwe, bo odpływ 
ludności w  najbliższym  czasie jest mało praw dopodobny. Zm iany konieczne, bo 
norm aln ie nie m ożna stw orzyć naw et ulicówki. K lasyczne rozw iązanie przez scale­
nie techniczne te raz niem ożliwe — inne pilne prace przebudow y ustro ju  rolnego. 
Nowe parcelacje, rac jonaln ie w ykonane (Poznańskie, Pom orskie, G dańskie, nad 
Bugiem) dostarczą znacznej ilości działek budow lanych. Wiele można zrobić przez 
stw orzenie nowych działek budow lanych często na działkach opuszczonych, resz- 
tów kach lub też na innych terenach  uzyskanych przez ich w ym ianę. Konieczne 
do tego przychylne ustosunkow anie Samopomocy Chłopskiej i przepis p raw ny — 
przym usu zm iany działek. Na uzyskanym  zapasie ziem i tw orzyć działki około 
2000 m 2 do zabudow ania lub  w ym ienić na właściwsze.

Essel — Konieczne jest upełnorolnienie do 5 ha  z OKR i O św iaty Rolniczej. 
N a te ren ie  woj. łódzkiego pom yślne próby. Chłopi niechętnie się b u d u ją  daleko 
od pól. P ra k ty k a  w ykazuje, że graniczną odległością jest 500 m, a przy większej 
odległości raczej naw et zrezygnują z dodatkowego 1/2 ha. Ponadto nadm ierna tro s­
kliw ość budzi nieufność.

R ata j — W zasadzie proponow ane rozw iązanie jest możliwe. Czasem resztów ki 
stanow ią nierentow ne obciążenie i tak ich  uciążliwości Samopomoc chętnie się wyz- 
będzie. Z w ielu  resztów ek da się okroić potrzebne skraw ki dla zabudow y lub za­
m iany. Resztówki stanow ią w łasność gm innych spółdzielni, ale Zarząd Główny 
przeprow adza planow anie resztów ek i może narzucić spółdzielni postępow anie. 
P roszę o dostarczenie do p ią tk u  najbliższego protokółu, dla przedstaw ienia sp ra­
w y  w  Zarządzie.

Tw orkow ski — Jak  w ynika z w ypowiedzi — nowe przepisy są konieczne, ale 
raczej „kosm etyczne”, przed generalnym  załatw ieniem  spraw y.

5. W nioski i zalecenia.
— protokół konferencji przesłać zainteresow anym ,
— po zinw entaryzow aniu  parcelacji i bliższej charak terystyce tychże odbyć 

następną konferencję w  M inisterstw ie Rolnictwa,
— przedstaw ić spraw ę na zebraniu  zarządu Związku Samopomocy Chłopskiej 

(omówić z dyr. R atajem ),
— przygotow ać m em oriał z liczbowym ujęciem  zagadnienia i p ro jek tem  roz­

w iązania, jako podstaw ę d la  ak tów  praw nych.
P rotokółow ał: Inż. W. R ichert.

S A M R ,  358/19.

Nr 36

1948 lipiec, Warszawa. Plan uzdrowienia s truk tu ry  rolnej na ziemiach dawnych  
i osadnictwa rolnego na Ziemiach Odzyskanych, opracowany przez Ministerstwo  
Rolnictwa.

M ając na uwadze uzdrow ienie s tru k tu ry  agrarnej na ziemiach sta rych  oraz 
bardziej celowe zagospodarow anie gruntów  n ieprzydatnych do rolniczego użytko­
w ania i nieużytków  w łaściw ych, będących w  posiadaniu drobnych gospodarstw
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w iejskich, pożądane byłoby związać ściślej akcję osadniczą na Ziem iach O dzyska­
nych z podjętym i już i projektow anym i pracam i nad przebudow ą ustro ju  rolnego 
ziem starych  w ram ach  planów  bieżących oraz planu sześcioletniego. M iędzy in ­
nymi p ro jek tu je  się:

1) przeprow adzenie scalenia grutów  w  latach 1949—1955 w  ilości około 1 150 000 
ha, będących w  posiadaniu  około 220 000 gospodarstw  rolnych;

2) przejęcie części nieużytków  i gruntów  zbyt słabych do rolniczego użytkow a­
n ia z rąk  drobnej własności ro lnej drogą zam iany, połączonej z jednoczesnym  
przesiedlaniem  dotychczasowych w łaścicieli rolników  na te reny  osadnicze;

3) likw idację enklaw  i półenklaw  gospodarczo w adliwych, położonych w śród
lasów państw ow ych;

4) przesiedlenie ludności rolniczej z terenów  pro jektow anych na podstaw owe
m elioracje dla obsługi ro ln ic tw a — budow a zbiorników  retencyjnych.

Dla przeprow adzenia w ym ienionych akcji zachodzi konieczność zarezerw ow ania 
pewnych obszarów  gruntów  na ziemiach odzyskanych, k tóre byłyby rozdysponow a­
ne stopniowo w  działaniu długofalowym , tj. w okresie la t 1949—1955.

Dla inform acji M inisterstw o Rolnictwa nadm ienia, że przystąpiło  do opracow a­
nia p ro jek tu  ustaw y o zam ianie gruntów  oraz do zebran ia ściślejszych m a te ria ­
łów liczbowych, ilu stru jących  potrzebę zarezerw ow ania zapasu ziemi na cele w y ­
żej w skazane. Obecnie M inisterstw o może podać przybliżone ogólne liczby w  za­
kresie niezbędnych pow ierzchni gruntów , dla racjonalnego przeprow adzenia p rze­
budow y ustro ju  rolnego i częściowego uzdrow ienia s tru k tu ry  ag rarne j na ziem iach 
starych:

1. Na uzupełnienie gospodarstw  karłow atych i niepełnorolnych w  zw iązku ze
scaleniem , drogą przesiedlenia części tych gospodarstw  n a  te reny  osadnicze Ziem 
Odzyskanych, jako m inim alny i rea lny  do zużytkow ania zapas gruntów  około 
200 000 ha — dla około 24 000 gospodarstw ;

2. Na cele określone w  pkt. 2, 3 i 4 w  ustępie pierw szym  niniejszego pism a
niezbędny m inim alny obszar gruntów  w inien wynosić około 350 000 ha.

Łącznie należałoby zarezerw ow ać około 550 000 ha gruntów  jeszcze nierozdyspo- 
now anych z m ajątków  przeznaczonych na parcelację oraz niezasiedlonych gospo­
darstw  w  woj. szczecińskim i olsztyńskim .

M inisterstw o R olnictw a sądzi, że o ile w skazany zapas ziemi w  ilości 550 000 
ha użytków  rolnych dałoby się wydzielić, to w łaściw e i celowe rozdysponow anie 
tego zapasu zbiegłoby się z realnym i możliwościami Państw a.

P rzede w szystkim  w  zakresie zabudowy nowoutworzonych gospodarstw  osad­
niczych w liczbie około 66 000. W prawdzie projektow ane regulacje (parcelacje) i roz­
dysponow anie gruntów  odbyłoby się w  latach 1949—1956, zabudowę osad można 
by rozłożyć na dłuższy okres czasu, od 10 do 12 lat, tj. naw et do roku  1960.

Jeśli chodzi o rozdysponow anie w spom nianego zapasu ziemi w poszczególnych 
latach, przedstąw iałoby się to w edług załączonego pro jektu .

Jak  wykazało doświadczenie, ludność w iejska ziem starych niechętnie p rze­
siedla się na nowe te reny  osadnicze w  sposób rozproszony”. Akcja przesiedleńcza 
daje pozytywne w yniki, gdy przesiedlenie odbywa się grupowo, przynajm niej po 
10 rodzin w  grupie z jednej grom ady do poszczególnych miejscowości na terenach  
osadniczych. Dlatego w skazane byłoby rezerw ow anie odpowiednich obszarów  osad­
niczych na Ziem iach Odzyskanych, by zadość uczynić życzeniom zainteresow anej 
ludności w przesiedleniu się z ziem dawnych.
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M inisterstw o prosi o ustosunkow anie się M inisterstw a Ziem Odzyskanych do 
w ysuniętych propozycji i przedstaw ionego planu oraz o ew entualne Uwagi w sp ra ­
wie pro jektow anych planów  rocznych akcji osadniczej na Ziem iach Odzyskanych. 
Zał. 1 1

D yrektor D epartam entu  
S A M R ,  89/1.  [ bez podpisu]

1 P rzy dokum encie zna jdu ją się 2 załączniki, k tóre publikujem y:

Zestawienie gruntów ,,zbyt słabych” do rolniczego użytkowania łącznie z nieużytkami właściwym i 
będących w posiadaniu drobnej własności i kwalifikujących się do zamiany gruntów z jedno­
czesnym przesiedleniem części właścicieli na tereny osadnicze Ziem Odzyskanych.

Grunty słabe do rolniczego użyt­
kowania oraz nieużytki Niezbędny zapas

Województwo
Powierzchnia 

w ha

Liczba projekto­
wanych gospo­
darstw do prze­

siedlenia

gruntów w ha na 
Ziemiach Odzys­

kanych

Uwagi

Warszawa 120 000 30 000 210 000
Łódź 120 000 40 000 280 000
Kielce 80 000 23 000 140 000 częściowo we
Lublin 40 000 8 000 40 000 własnym
Rzeszów 50 000 20 000 60 000 zakresie
Kraków 30 000 15 000 100 000
Bydgoszcz 20 000 3 000 — we własnym 

zakresie
Białystok 40 000 8 000 60 000
Gdańsk — — —
Poznań 20 000 3 000 — we własnym 

zakresie
Katowice 30 000 10 000 70 000
Olsztyn — — —
Szczecin — — —
Wrocław — , — —

Razem 550 000 160 000 960 000
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